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Od naszego koresron enta genewskiego.) 


Genewa, z końcem grudnia. 

U schyłku starego roku warto rzucić okiem 
ma tegoroczne rezultaty dzialalności Ligi Na- 
rodów i zastanowić się nad iem — w Sposób 
ścśle objektywny — czy i w jakiej mierze wiel- 
ka ta instytucja międzynarodowa postąpiła w 
swoim rozwoju naprzód. jakie są jej Widoki 
i jakie cele na przyszłość. 

Kardynalnym warunkiem rozwoju i siły ka- 
żdej organizacji, każdego związku spoleczne- 
go — a więc także wielkiej organizacji mię- 
dzynarodowej, jaką jest Liga — jest liczebny 
i aktywny udział jej członków, przyczem idea- 
łem pozostanie zawsze — uniwersalność. Pod 
tym względem rok 1928 nie byl dla Ligi Na- 
rodów złym W pracach Zgromadzenia Wzięio 
udział 50 państw, członków Ligi nigdy 
przedtem nieosiągzięta ilość — przyczem szera- 
mi delegacyj sześciu z pośród tych państw byli 
premjerzy. a siedemnastu innych — ministro- 
wie spraw zagranicznych. W pracach przygo- 
towawczej komisji rozbrojeniowej względnie 
komitetu arbitrażu i bezpieczeństwa brały po- 
nadto udział trzy państwa, które nie są człon- 
kami Ligi: Stany Zjednoczone, Rosja sowiecka 
i Turcja Nie mamy oczywiście zamiaru pod- 
kreślać niezmierne znaczenie tego narazie bar- 
-dziej zewaętrznego niż istotnie głębokiego ma- 
nifestowania swej solidarności z aktywoscią lig 
przez wszystkie państwa świata. Niemniej je- 
dnak jest ono bezsprzecznie dowodem tego, ze 
siła atrakcyjna Ligi Narodów, jako forum wsze 
lakiej współpracy międzynarodowej, nietylko 
się nie zmniejszyła. lecz przeciwnie, nawel 
jeszcze wzrosła. 

Żadne większe, istotnie doniosłe znaczenie 
międzynarodowe nie wycisnęło swojego piętna 
na tegorocznej działalności Ligi Narodów. W 
porówanin z latami ubiegłemi — w roku 1924 
protokół genewski, w roku 1925 układy lokar- 
neńskie, w roku 1926 wstąpienie Niemiec, w 
roku 1927 Międzynarodowa Konferencja eko- 
nomiczna — rok 1928 wydaje się nieco bez- 
barwnym. Główne, tegoroczne zagadnienie po- 
lityki europejskiej, tj. sprawa ewakuacji Nad- 
renji į ustalenia sumy odszkodowań powojen- 
aych nie weszło w zakres działalności Ligi. Był 
to rok wprawdzie normalnej i dosyć harmo- 
nijnej pracy w różnych technicznych dzie 


dzinach jej aktywności. ale pod względem pcli- i 


tycznym pozostał on bez wyraźnej etykiety 1 
nie przyniósł rezultatów zadawalniajacych. 
Przypatrzmy się tylko trzem najistotniej- 
szym i najakiualniejszym dziedzinom działal- 
ności Ligi: 1) Arbitraż, bezpieczeńtwo i rozbro- 
ienie. 2) Ochrona mniejszości narodowych, 3) 
Interwencje Rady w konfliktach politycznych. 
Co się tyczy pierwszej dziedziny, mamy 


przed sobą bilans wprawdzie teoretycznie ak- ' 


| tywny. ale praktycznie zupełnie pasywny. %ru 
dno sobie wyobrazić. by po tegorocznych pra- 
cach komitetu arbilrażu i bezpieczeństwa, któ- 
rych rezulialem było wypracowanie całego sze 
regu modeli konwencyj arbitrazowych oraz 
kojektywnych lub bilateralnych traktatów bez 
pieczeńsiwa, studja Ligi Narodów w zakre- 
sie tych zagadnień wymagaly jakiegoś dalsze- 
go jeszcze udoskoaalenia, Doszły one bow:ein 
już do punktu kulminacyjnego, można nawet 
powiedzięć — do przesyłu. Każde państwo, któ- 
re uważa sam Pakt Ligi Narodów za niedosta- 
teczną gwarancję bęzpieczeństwa, znajdzie dziś 
w arsenale Ligi na wszystkie miary uszyle mo- 
dele konwencyj arbiirażowych i traktatów bez 
pieczeńlwa, może wybrać najbardziej do jego 
gustu przypadający model i dobrać sobie do 
| podpisania odnośnej konwencji wzglednie trak- 
tatu jednego albo nieograniczoną ilość partne- 
| rów. Jeżeli dwaj partnerzy nie mogą w ro- 
| kowaniach bezpośrednich dojść do porozunue- 
| nia, Rada Ligi ofiaruje im, na ich wspólne żą- 
| danie, swoje „dobre usługi”. Wszystko jest więc 
| gotowe, czeka się jeno na lego. kto — pierw- 
szy zacznie. Jak dotychczas — niema ścisku: 
; Kandydaci, szczególnie ci najważniejsi. się nie 
zjawia ją... 
Przygotowawcza komisja rozbrojeniowa nie 
' doszła, podobnie jak w latach ubiegłych, także 
i w roku 1928 do żadnych rezultatów, t. zn. 
mie zdołała wypracować owego projektu ogól- 
nej konwencji ograniczenia i obniżenia zbrojen. 
który małby być podstawą obrad Międzynaro 
dowej Konferencji Rozbrojeniowej ani nawet 
ustalić w sposób precyzyjny. daty podjęcia 
swoich prac. Zgromadzenie uchwaliło wpraw- 
dzie rezolucję nakładającą na przewodniczące- 
go komisji obowiązek pozostawania w kontak- 
: cie z zainteresowanym; rządami i śledzenia 
stanu ich rokowań, tak. aby mógł zwołać ko- 

misję z końcem 1928, a w każdym razie, z 

poczatkiem 1929 roku”, ale od tego czasu nie 

zaszło nic — prócz nieszczęsnego i poronione- 

o planu  „porozumiena* morskiego między 

Francją a Anglją, który sytuację tylko bar- 

dziej jeszce skomplikował — coby pozwalaio 
' rzypuszczać, że projektowane z kolei na pv- 
| czątek kwietnia 1929 zwołanie komsj przygoto- 
(wawczej dojdzie istotnie do skutku i da po- 
zytywne rezultaty. 

W prakyce natomiast, stał rok 1928, we 
wielu państwach europejskich i pozaeuropej- 
| kich, pod znakiem utrzymania względnie 
; wzmocnienia stanu ich zbrojeń. Senatorowi de 
| Jouvenel, który zapylał onegdaj francuskiego 

ministra czy francuska polityka prowadzona 

pod hasłem pokoju da się pogodzić z olbrzy- 
miemi pozycjami budżetu, przeznaczonemi na 


| wami prezydenta Coolidge'a: „Państwo przy- 
golowujące swoją obronę, służy dziełu pokoju” 
Oto kwintesencja „filozoficznej“ myślą pan- 
stwowej polityki roku 4928 w sprawie roz- 
| brojenia... 

Przejdźmy z kolei do drugiej wyż wspom- 
,nianej dziedziny dzialalności Ligi, t j. ochro- 
ny mniejszości narodowych. Po długiej prze: - 
| wie, podczas kiórej aktywność Ligi w tej dzie- 
| dzinie coraz bardziej chromała. a słuszne roz- 
goryczenie mniejszości narodowych coraz bar- 
dziej wzrastało. pojawiła się kwestja mniej- 
szości w roku 1928. pod naciskiem opinji pu- 
| blicznej, jako przedmiot dyskusji, i to — po raz 
pierwszy na samem plenum Zgromadzenia Ligi 
Narodów. Ta dyskusja — o której pisaliśmy 
swojego czasu obszernie — toczyła się dookoia 
pewnych uwag wypowiedzianych przez holen- 
deęrskiego ministra spraw zagranicznych o do- 
tychczdsowej procedurze w prawach mniejszo- 
ściowych i jej wadach oraz aluzyj co do ewen- 
tualnego stworzenia stałej komisji przy Lidze 
dla Spraw mniejszości narodowych. Na ostat- 
niej wreszcie. grudniowej sesji Rady zapowie- 
; dzieli przedstawiciele Kanady i Niemiec za- 
pisanie, pierwszy .kwestji procedury w spra- 
wach mniejszościowych", drugi „całego zaga- 
, dnienia mniejszości narodowych. by mogło 

być dyskutowane we wszystkich jego szcz:- 
; gółach“ na porządek dzienny castępnej sesfł 
tj. marcowej sesji Rady. 
| Nie przęsądzając zuipelnie rezultatów, jakie 
' dadzą na ten temat prowadzone dalsze debaty 
Rady i Zgromadzenie Ligi, możnaby podjęte w 
roku 1928 w tej materji inicjatywy powitać 
jako skromną  zapowiędź  sprawiedliwszego 
i sumienniejszego traktowania przez Ligę tej — 
słowami Brianda — jej świętej misji. N kstety 
i incydent lugański między Zalesktm a Strese- 
mannem musi, jako złowróżbna przygrywka, 
osłabić wszelkie nadzieje, gdyż stworzył on już 
z góry najniekorzystniejszą dla tego rodzaju 
dyskusji atmosfere, 

Wspomnijmy wkońcu, krótko, 


o tegorocz- 


nych interwencjach Rady w konfliktach poli- 


tycznych między państwami. Jako trzy naj- 
; ważniejsze figurowały na porządku dziennym: 
| sprawa optantów węgierskich, konflikt polsko- 
| litewski i zbrojny zatarg między Boliwją a Pa- 
| ragwajem. Tak sprawa optantów. jak i kon- 
| flikt polsko-litewski wniesione zostały przed 
stron zainteresowanych. 
art. 11, który — podo- 
bnie, jak prawie wszystkie artykuły Paktu — 
wymaga dla wszystkich przez Radę powzię- 
tych uchwał lub wyrażonych poleceń jedino- 
myślności jej członków: Z zaliczeniem gł 


iz nych. Rađa, w takich wy- 
Bea Iną i stąd prze*le- 


Radę. przez jedną ze 
na zasadzie ustępu 2. 


cele wojskowe, odpowiedział p. Painleve slo- ' padkach, jest dosyć bezsi 5 
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kłość jej debat i prób pojednania. Sprawa 
optantów spadła narazie z porządku dziettne- 
go obrad Rady i są widoki, że strony, które roz 
poczęły 1okowania bezpośrednie, dojdą do zh- 
kwidowania tego nader „zawileęgo sporu. W 
sprawie polsko-lijiewskiej poczyniony został 
ostalnio nowy krok, który może przyniesie pv- 
wne, cheć bardzo skromne rezultaty pozytyw 
ne. Inicjaiywa Rady w sprawie konfliktu inię- 
dzy Boliwją a Paragwajem stanowiła o tyle 
ciekawy i ważny precedens, że była kolektyw 
nym krokiem całej Rady, jakkolwiek żadna że 
siron do niej nie apelowała, i musi być zaliczo 
na na poczet jej istotnych sukcesów. W tej 
więc dziedzinie tegorocznej działalności — lu:gi 
Narodów napotykamy na bilans niewątpliwie 
akiywny, gdyż najsurowszy jej krytyk must 
przyznać. co do dwóch pierwszych sporów, ze 
bez istnienia i interwencji Ligi Narodów by- 
łyby one, już dawno, się przemieliły w zatargi 
zbrojne, a co do trzeciego, że bez jej interwen- 
cji rozpoczęta już wojna, nie zostałaby przerwa 
2a, lecz trwałaby dalej, zagrażając komplika- 
cjami międzynarodowemi, których rozmiar, w 
takim wypadku. nigdy się z góry przewidzieć 
nie da. 

Uwypuklilśmy tu jeno trzy dziedziny dzia- 
łalności Ligi, które w bilansie upływającego 
roku zasługują na szczególną uwagę. Nie za- 
pominamy jednak o tem. że liga pracowała 1 
osjągnęła pewne rezultaty — które w calc- 
kształcie dzieła pokojowej organizacji świata 
posiadają niezaprzeczoną wartość — także w 
innych dziedzinach swojej stałej aktywności, 
jak: stopniowe (aż zbyt stopniowe i powolne!) 
wprowadzenie w życie poleceń Międzynarado- 
wej Konferencji Ekonomicznej, hygicna, ko- 
munikacje i transyt, dzieła humanitarne, opie 
ka nad uchodźcami, prace komiłetu finansowe 
go, mandaty, współpraca intelektualna itd. 

W ogólnym obrazie znajdujemy więc obok 
cieni także i światła. choć cienie mają w tym 
roku — nie możnasię co do tego łudzić -- zna- 
czną przewagę nad światłami, Bądż jak bądź. 
nie można mówić ani o zmierzchu, an; nawet 
o zastoju w rozwoju Ligi Narodów. Jej naj- 
bliższem i najważniejszem zadaniem na przy- 
szły rok jest ciągle jeszcze — sprawa tozbro- 
jenia, ta właśnie sprawa, która rzuca najbar- 
dziej ponury cień na jej działalność w okresie 
kończącego się roku. 

Wierzymy zatem, że — post tenebras lux! 

M. K-y. 
| 


Ukonstytuowanie się rady 
wyznaniowej w Tarnowie 
(Teleionem od naszego korespondenta) 


P. joachim Neiger, — przewodniczącym Rady. 

Tarnów. 29. 12. Po ukonstytuowaniu się za- 
rządu gminy żydowskiej (przypominamy. że 
prezesem zarządu wybrany został narodowy 
Żyd dr. Ehrenfireund, wiceprezesem zaś dr. 
Span — sjonista), nastąpiło dziś ukonstytuowa- 
nie się rady wyznaniowej. 

Przewodniczącym rady wybrany został wię” 
kszością głosów, znany działacz sjoński p. Joa- 
chim Neiger, wioeprzewoduiiczącym zaś p. Ma- 
jer Löw (bezpartyjny). Opozycja asymiłator- 
sko-ortodoksyijna głosowała na dra Kleiro, zaró 
wno przy wyborze przewodniczącego. jak i za 
stępcy, bundowcy zaś oddaii głosy na p. Zucke 
ra, wzgl. na p. Feuereisena, 


Obrona mniejszości narodowych 
w Europie wschodniej 


Berlin. 29. 12. ŻAT. Pod przewodnictwem prof. Szy 
mona Dubnowa odbyło się posiedzenie egzekutywy 
wybranei na konierencji w Zurychu dla obrony 
oraw żydowskich mniejszości narodowych Europy 
Wschodniej W obradach brali udział pp.: Sokołow. 
dr. Motzkin, poseł Urynbaum, dr. Koralnik, dr. A - 
hei Kiee oraz rabin Nurok. 

Dr. Motzkin odczytał sprawozdanie z działalności 
iullra paryskiego poczem otnawianc Szereg Spraw 
fmansowych oraz propagandowych, dotyczących ró 
nych krajów, Między immymi omówiono sprawę an 
kiety o szkołnierwie mniejszości żydowskiej, Nadto 
poruszono kwestie dotyczącą udziału sekci gla 
mniejszości przy zrzeszenęu związku przyjaciół Ligi 
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Pemiionióti wobec rozszerzone Jewish Agency 


Wiedeń, 29 12 ŻAT. Na piątkowem poste- 
dzeniu konlereneji rewizjonistycziej wygłosił 
R. Lichtheim referat o stanowisku rewizjoni 
stów wobec umowy o Agencji Żydowskiej. Zda 
niem mowey, umowa z niesjonistami w spra- 
wie rozszerzenia Agencji prowadzi do zin:an 
w kierownictwie mandatu. ponieważ uniowa 
ta oznacza zrzeczenię się Organ'zacji Sjonisty- 
cznej względem Anglji i Ligi Narodów praw 
przysługujących Organizacji jako przedstaw 
cielce Agencji Żydowskiej: O tego rodzaju za- 
sadniczej zmianie decydować może wyłacznie 
kongres sjonistyczny, wobec czego uchwaly 
Komitetu Wykonawczego są nieprawdopodo- 
bne. P. Liechtheim uważa, iż zawaria umowa 
uwiecznia podział narodu żydowskiego na dwa 
obozy sjonistyczny i nięsjonistyczny. P=dział 
tea godzi w podwaliny Organizacji Sjonisiycz 
nej, nikt bowiem zdaniem  mowcy, na przy- 
szłość nie wstąpi w jej szranki, skoro można nie 
należeć do Organizacji Sjonistycznej i me- 
mniej Palestyny. 


być jednak przyjacielem 


| Omawiając sprawę sianowiska  rewizjonistów. 
na wypadek, gdyby kongres sjonistyczny zraty: 
vkował umowę o Agencji. mówca zaznacza, iż 
rewizjoniści mają wiedy podjąć decyzję, czy 
moga nadal pozosiać w Organizacji Sjonistycz 
nej, czy też winni z niej wystąpić. Jednakowoż 
pewnein jest, IŻ rewivjoniści nie wezmą udzia- 
łu w radzie Agencji, Aż do zebrania się kongre 
su rewizjoniści prowadzić będa akcję uświaaa- 
miania o niebezpieczeństwach związanych a 
umową o Agencji. 


| Wiedeń, 29 12 ŻAT. Prezydjum konferencji 
| rewizjonistów zwołało konferencję prasową 
przy udziale licznych przedstawicieli prasy 
| krajowej i zag granicznej, szczególnie angieskiej. 
Między innymi byl obecny również attache pra 
sowy poselstwa polskiego w Wiedniu. Pp. Za- 
bolynski, Lichtheim į inż. Soskin referowali o 
zadaniach ruchu  rewizjonistycznego, oraz 
udzielali odpowiedzi na zapytania dziennika- 
rzy. 


Stan zdrowia króla Jerzego nieco lepszy 


lecz wciąż 


Lcndyu, 29. 12. PAT. Mimo, że wczorajszy biule- 
p o stanie zdrowia króla wniósł pewne uspokoje 
nie. dalszych wiadomości oczekiw ance dzisiaj od wcze 
Sad ranka z pewną obawą, Wczorajszy biwetyn 
wieczorny i dzisiejszy poranny porównane ze sobą, 
wskazują, że nagłe pogorszenie, kióre zjawiło się 
wczuraj. ustąpiło zwolna w ciągu ubiegłej doby. 
Star „horego jednak nie zdołał powrócić ieszcze cał 
kowicie do tego poziomu pomyślnego, o którym do 
nos.łv pierwsze biuletyny poświąteczne. zatem oba 
wy nie zostały całkowicie usunięte. O zdecydowa- 
nej poprawie może być mowa dopiero po uzyskaniu 
próg, Flegezo sił ogóinych. 


jeszcze grożny 


Londyn, 29 12 (AW) Wiadomości o stanie zdro- 
wia króla Jerzego opiewają bardzo pesymistycz- 
nie. Wczorajszy biuletyn wieczorny stwierdza, 
że nastąpiła pewna poprawa. Mimo to pisma oce- 

| niają dzisiejszy stan króla bardzo pesymistycznie 
| i donoszą, że nie jesl! wykluczona transtuzja krwi. 


Londyn. 29. 12. PAT. Biuletyn o stanie zdrowia 
króla cgłcszony dzisiai o godz. 12.30 podaje. że cho 
ry spędził noc spokojnie i że stwierdzono  dalśzą 
| nieznaczną poprawę w stanie jego zdrowia. 


Morgentau przeciwko paktowi Kelloga 


Wiedeń 29 12 PAT. Z Nowego Jorku done- 
szą: Na wczorajszem uroczystem  posiedzenu 
ku ezci zmarłego prezydenta Wilsona wygłosił 
mowę były ambasador Slanów Zjedncczo- 
nych w Konstantynopolu p. Morgentaun. W mo 
wie swej podniósł on zasługi Wilsona i omówił 
pakt Kelloga, który nazwał złem naśladownie- 


twem pierwotnej idei Łigi Narodów. Krytyka 
paktu Kelloga prze Morgetaua wywołała w Sia 
nach Zjednoczonych wielkie wrażenie, ponie- 
waż przypuszczano, że Kellog otrzyma tegoro 
| czną nagrodę fundacji Wiisona w wysokosci 
25,000 dolarów. Nagrodz ta nie będzie tego ru- 
ku nikomu przyznana. 


Narodów, jak również zagadnienie ohcokrajowców. 
Po załatwieniu szeregu spraw, dotyczących organi 
zacji wewnętrznej uchwalon zwołać posiedzenie ra- 
dy w ciągu najbliższego tata. Egzekutywa zatwierdzi 
ła utworzenie komitetu doradczego w biurze pary- 
skim z udziałem pp. Krzjnina, Dobrego oraz Górewi 
cza, 


Zjazd sjonistów Czechosłowacji 


Berno. 29. 12. PAT. W dniach 30 i 31 grudnia od 
będzie się w Bernie VIII. kongres sionistów, w któ- 
rym weźmie udział z górą 150 delegatów ze wszyst 
kich okolic Czechosłowacji. 


Gmach poselstwa węg. w Pradze 
e. L 
wystawiony na sprzedaż w dro- 

v LK 

dze licytacji 
Praza. 29. 12. PAT. „Prayer Tageblatt“ podaje, że 
kupiec z Czeskiej Lipy Franciszek Woeelfe! wszczął 
przeciwko państwu węgierskiemu akcję o odszkodo- 
wane wynoszące miljon koron czeskich. Wobec te- 
go że przedstawiciele węgierscy odrzuciti kompe- 
tencję rcziemczego trybunału nuęszanego węgiersko- 
czechusłowackiegu trybunał ten skazał Wegry na 
zapłacenie wzmiaukowanej sumy. Węgry odmówiły 
wy sizcenia tel sumy, wówcza: Weeiieł złożył w pro 
iucjonalnym turyburcaje pragskim podanie o zarzą. 
dzewe przymusowej sprzedaży domu poselstwa wę 
ziersk.egc w Pradze. Trybuna’ prowincjonalny mia 
sta Pragi odrzucił podanie Weeliela. który odwołał 
się do nawyższego sądu. Sąd ten uznał za dopu- 
szczalte zarzadzenie przymusowej sprzedaży gma- 
chu poselstwa węgiersk'egc Ustalenie warunków 
sprzedaży nastąpi po Nowym Roku. O He Węgry bẹ 


dą nadal trwały na swojem odmownem stanowisku 
w Sprawie wypłacenia odszkodowania, wówczas 
przymusowa sprzedaż gmachu poselstwa odbyłaby 
się w lutym 1929 


Rząd bułgarski radykalnie 
zwalcza komunizm 


W'edeń. 29. 12. PAT. Dzienniki donoszą z Sotji: 
Rząd bułgarski skonfiskował u różnych przywód- 
ców xomiuiistycznych dwa wagony materjału pro- 
pazandystycznego przysłanego z Moskwy i na tej 
podst wie zarządził rozwiązanie stronnictwa kommi- 
nistycznego. Prawie wszyscy przywódcy tego stron 
nictwa zostali aresztowani. Prezydent ministrów 
Lapczew uwiadomił pariament o tem zarządzeniu. 
W czasie jego mowy młodociani kornuniści demon- 
strowali przed parlamentem. Połicia aresztowała 
kilku demonstrantów. 


Indje domagają s'ę praw domin- 
‘um pod groźbą boikotu Anglji 


Wiedeń. 29. 12. PAT. „United Press“ donosi z Kal 
katy. Na posiedzeniu komisii dla ustalema porząd 
ku dz.ennego hirduskiego kongresu narodowego 
przyjęte głosami 118 przeciw 45 rezolłucię Gandhie 
go grożącą bojkoremm Auglji w Indjacli na wypadek 
jeże'ń do końca roku 1929 łudje nie uzyskają stanowi 
ska d4ominjnm imperjum brytyjskiego. 

KL ÁÁ 

Londyn. 29 12 (AW) Z Kabulu donoszą, że pa- 
nuje tam zupełny spokój Rokowania z powstańca 
mi trwają w dalszym ciągu i prawdopodobnie nie- 
tawem zostaną ukończone, 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 31 XII 1928 


Piense tastnigtie polityczne prezydenta Hoovera 


Podróż prezydenta Hoovera do państw południowej Ameryki. — Cele i znaczenie tej podró- 

ży. -— Hoover jest już od dawna zwolennikiem ekspanzji Stanów Zjednoczonych w kierunku 

imych państw amerykańskich. — Czy nastąpi dalsze odsunięcie się Stanów Zjednoczonych 
i od Europy? 


(Korespondencja własna) 


Nowy Jork, grudzień. ! 

W kołach politycznych zwróciła ostątnio na 
siebie dość wicie uwagi podróż nowoobranego ; 
prezydenta Stanów Zjedroczonych Herberta | 
Hoovera do państw południowej Ameryki. Acz 
Kolwiek Hoover przedsięwziął tę podróż w cha 
cakterze prywatnym i bez jakichśkoiwiek oficial 
nych celów politycznych, to jednak dobrze o- | 
<iemtujące się stery w światowem życiu polity | 
cznem widzą w niej krok, który dia tendencyj | 
politycznych nowego prezydenta Stanów Zied- | 
ooczonych jest bardzo charakterystyczny, rzu i 
ca on bowiem bardzo zazumienne światło na je- | 
go zamierzenia programowe. ; 

Hebrert Hoover od dawna już znany był, ja | 
ku zwolennik ścisłej współpracy wszystkich | 
państw amerykańskich. Idąc po linji panamery- | 
kańskich dokiryn, stawał Hoover zawsze po | 
swonie tych, którzy głosili, że Stany Zjednoczo | 
ne winny w pierwszej mierze zwracać swą eks 
pang w stronę centralnych i południowych | 
państw amerykańskich. Wychodził bowiem 
Hoover z założenia, że uzależnienie innych | 
państw amerykańskich od Waszyngtonu przy” | 
nieść może Stanom Zjednoczonym odpowiednio 
giiny wzrost ich potęgi i znaczenia zarówno w 
świecie politycznym, jak i gospodarczym. 

I tak, gdy obecnie obrany prezydent Hoover | 
był jeszcze ministrem handlu w gabinecie pre- | 
zydetta Coolidge'a umiał on nakłonić prezyden | 
ta Collidge'a, by w drodze specjalnej ustawy 
upoważnił rząd do ekspedycji inżynierów rządo | 
wych dła państw południowo-amerykańskich. | 


Inżynierowie ci, którzy zajęci zostali budową 
dróg i połączeń komunikacyjnych w państwach 
południoworamerykańskich, stanowić mieli bo- 
wiem pierwszy etap w kierunku zbliżenia i uza 
leżnienia państw południowo-amerykańskich od 
Waszyngtonu. 

Dalej za wpływem Hoowera, jako ministra 
handlu stworzońa została ogólno-amerykańska 
linja komunikacji powietrznej, która również 
poparta została przez waszyngtońskie czynni- 
ki rządowe. jako Środek, zbliżający Stany Zjed 
noczome do reszty „państw amerykańskich. 

Wreszcie całą działalność Hoovera, jako mini 
stra handlu, sz. ła w kierunku inwestycji kapita 
łów amerykańskich na rynkach państw połud- 
niowo-amerykańskich. tak, aby również i pod 
względem finansowym nawiązać  jaknajsilniej- 
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sze nici pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a po . 
łudniowa Ameryką. W: myśl też takiej polityki ` 


inwestycje kredytowe Stanów  Ziednoczonych 
w południowej Ameryce wzrosły w ostatnich 
czasach przeszło w czterokrotnej wysokości w 
stosunku do pożyczek przedwojennych i w tei 


chwali poszczególne państwa południowo-aime- ; 


rykańskie winne są łacznie Stanom Zjednoczo- 
nym przeszło 5 miliardów dolarów. 

Tak zatem Hoover już jako minister handlu 
prowadził politykę podbciu gospodarczego i fi 
nansowego państw połudiwowej Ameryki przez 
Stany Zjednoczone. Już wówczas podkreślał 
również Hoover. że ekspanzia Stanów Zjedno- 
czonych w tym kierunku ma dwojako korzystne 
znaczenie: Przedewszystkiem państwa  połud- 


KRLKE MRSZYNOW 


SOLALI' CARBON 
NIEDOŚCIGNICNEJ JAKOŚCI 


©bkcwięzkiem każdego obywateia jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, 
przewyższającym £6G€ wzgjięcem jakości takież zagraniczne 
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B. LEWIN ; 


Miłość studencka | 


Jestem studentem i mieszkam w domu akade- 
mickim. Mieszkamy w siedmiu w jednym pokoju 
— łóżko stoi obok łóżka 
W ten sposób żyjemy już od dwóch lat i mo- i 
kra pomyśleć, że przyzwyczailiśmy się już do 
ego. ; 

(tyticzasem sprawa przedsiawia się wręcz od 
tiennie. Od jesteni Zaprzyjaźniłem się ze sludent- 
ką medycyny, Manią Wasiłjewą. Co wieczór skla- 
damy sobie wizyty. 

Czasem ja siedzę na jej łóżku w domu akade- 
mickim dla studenlek. czasem ona siedzi na mym : 
tapczanie. stojącym obok innych studenckich le 
gowisk Sam na sam nigdy się spotkać nie mo- 
żemy, nie mamy na ten cel odpowiedniego lokalu. 

Nagle — co za szczęście — zrobiła się straszna 
śnieżyca i zarobiłem przy czyszczeniu szyn tram- 
wajowych 3 ruble i 75 kopiejek. 

Powiedziałem więc do mych kolegów: 

— Macie tu po 25 kopiejek na osobę, zniknijcie 
na trzy godziny z pokoju. 

Ucieszyli się, lecz zaczęli się targować. 


— Za 25 kopiejek trzy godziny? — rzekli. To 
za mało Zrobimy to dla ciebie, ale po 50 kopie- 
jęk od osoby. 


j 
Jeden z nich nawet krzyknął: i 
— To jest niesłychane wyzyskiwanie masy aka- | 

demickiej! 

— Słuchaj — rzeklen do niego. milcz pókis cały | 

Zapomniałeś już chyba, jak w zeszłym roku od- | 
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Brzydko zabarwione zęby 
D E FRL 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy- 
jemny zapach ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeżwiającej, 
pańnącej pasty do zębów Chlorodónt. Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu Skonsiruo- 
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasiy. Gniiące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk. 
| —_— 8 06 WAB» ak ë M | 


niowo-amerykańskie stanowią ważne centrum, 
z którego czerpany jest surowiec dla przemye 
słu amerykańskiego, powtóre zaś Ścisłe współe 
działanie rządu waszyngtońskiego z państwamt 
poiudniowej Ameryki otwiera przed Stanami 
Zjednoczonymi drogę do wzmocnienia ich zna. 
czenia politycznego i gospodarczego w stosun' 
ku do mych mocarstw światowych. = 

Fakt, iż prezydent Hoover po dokonanych wy 
borach, rozpoczął swą działalność od podróży 
po państwach południowo-amerykańskich wska 
zuje zatein, że Hoover po objęciu rządów zamie 
rza kontynuować politykę ekspanzji Stanów 
Zjednoczonych na tereny południowo-amerykań 
skie, oraz że hasio łączności i uzależnienia re- 
szty państw amerykańskich od Waszyngtonu 
wysuwa na czolo swego programu polityczne 


Takie tendencie polityczne Hoovera oznaczne 
łoby zaś jeszcze Sdniejsze odsunięcie się Sta. 
nów Zjednoczonych od spraw europejskich ¢ł 
tem siinióisze zamknięcie się Stanów. Zjednocza 
nych w polityce ogólno-amerykańskiej. Wobec 
tego zaś, że problemy te stanowią bardzo po- 
ważne zagadnienie w europejskiem życiu polity 
cznem, nic tedy dziwnego, że podróż prezydea 
ta Hoovera wywołała w Europie dość żywe po 
ruszenie i komentarze. S. W. 


wiedziła cię kuzynka? Czy nie wyszliśmy wów- 
czas wszyscy na cztery godziny? I co nam za to 


, Gales? Po 20 kopiejek na osobę. 


— Tak, lecz teraz wszystko zdrożało. Porównaj 
ceny obecne z przeszłorocznemi. lle kosztuje te- 


; 1az olej slonecznikowy? A zresztą wówczas była 
. wiosna, at eraz jest sroga zima i szaleje grypa. 


Może za twoje 25 kopiejek mamy odleżeć po dwa 
miesiące w szjutalu? 

Wreszvie po długich targach zgodziliśmy się 
po 35 kopiejek na osobę. co wyniosło razem 2 ru- 
ble ï 10 kopiejek. Po wypłaceniu należności kole- 
czy usubęli się szybko z pokoju. 

« $ LJ 

Otworzyłem natychmiast okno i wywietrzylem 

pokój. Polem położylem czysty ręcznik na slolicz- 


APA kazałem przynieść wodę na herbatę. Z kufra | 


wyjąłem ćwierć funta chałwy orzechowej, dwa 
ciasika ż kremem, pudełko papierosów „Lux” ga- 
turek A i pięć nadziewanych cukierków. Wszyst- 
ko to ułożyiem malowniczo na sloliku, zapaliłem 
papierosa i czekałem. Minęło pół godziny. Mani 
nie było. 

Co chwila wybiegałem na korytarz, aby popa- 
trzeć na zegar. Mania nie przychodziła. Zacząłem 
się gorączkować. Chodziłem w kółko po pokoju, to 
zrów rzncałem się na łóżko, lub dochodzitem do 
dizwi : npadsłuchiwałem. Gdy na dole skrzypnęły 
drzwi wejściowe. zbieglem ze schodów, a na u- 
siach miałem słowa powitania: 

— Moja droga, szczęśliwy jestem.. już się tro- 
szczyłem o ciebie.. Chyba bardzo zmarzłaś... 

Lecz napróżno — Momi nie- przychodziła. Zam 
knąłem powieki i przysluchiwałem się, jak gdzieś 


Do nabycia we wszyskich pierwszorzędnych składach papieru i materjałów piśmiennych 


| 
| 
| 


A (DO MASZYN DO PISRNIA) 


-PAPER 


w kąciku skrobała myszka i jak silnie biło moje 
serce... 

Znów spojrzałem na zegar. Była już dziewiąta 
godzina. Bez czapki wybiegłem na ulicę i patrzy* 
łem uporczywie w ciemność, Lecz wszystko na” 
próżno. Mani waiąż nie było... 

Zmęczony i zdenerwowany rzuciłem się na łóże 
ko i usnąłem. 

Nie wiem, która mogła być godzina. Przy mo* 
im stoliku siedzieli moi koledzy, jedli moją chałe 
wę orzechową i palili moje papierosy „Lux“ ga- 
tunek A. 

— Budziliśmy cię kilkakrotnie, ale spałeś stra- 
sznie mocno. Zostawilismy ci więć twoją część. 
Zjedz prędko twój kawałek ciastka z kremem, bo 
ceły krem wycieknie. 

— Zjedzcie sobie sami i udławcie się — rzekłem 
z wściekłością, ukryłem głowę pod poduszkę i w. 
ubraniu spałem do rana. 

e |. 


Następnego dnia spotkałem Manię na uniwersy- 
tecie. 

— Dlaczegoś wozoraj nie przyszła? Przecież się 
umówiliśmy! i 

— No tak, lecz idac do ciebie, spotkałam twychi 
kolegów, z którymi mieszkasz w jednym pokoją. 
Namówili mnie, abyn poszła z nimi do kina. Wi- 
dzisz, lakiej okazji nie mozna odrzucać. Poszłam 
więc z nimi. Obraz z Pat'em 1 Patachon em był 
doskonały. Szkoda, żeś nie był razem z nami! 

Nie rzekiem ani słowa, lecz odwróciiem mię na 
pięcie i szybko odszedłem. 


— 


Str 4 
Z UNIA 
i 66 
„kcudcałt Hancar 
Najwzniośiejsza idea pozostanie bez 
cecha, aż do dnia, w którym stanie się 
zaraźliwą zasługami niewłasnemi, ale 


giupy ludzi, którzy ją wcielają, krwią 
wlasną ją żywiąc. 


Romain Rolland. 
Ruci. młodzieży żydowskiej należy do naj- 
bardziej doniosłych i żywotnych zagadnień sjo- 
nizr.u, ale równocześnie budzi niewiele zaintere | 
sowania i nie cieszy się należytem zrozumie- 
nieru w szerszych kołach społeczeństwa. Rozu- | 
mie się tę oczywistą prawdę, że od odrodzenia 
ruchu młodzieży zależy odrodzenie narodu ży- 
dowskiego, lecz pozostawia się młodzież wła- 
snej inicjatywie, iue wskazując jej drogi, po któ , 
rej powirma kroczyć i me stwarzając atmosfery 
w której moglaby się duchowo wyżywać. Mlo- 
dzież żydowska jest przeto osainotniona, stwa i 
rza sobie wiasiie cele, schodząc często na malo | 
wc w poszukiwamiu nowych form wyżycia się, 
nowej treści pracy, rozsadzając dotychczasowe | 
ramy organizacyjne i odchodząc często daleko 
od centralnego idęału siontzmu. | 
Młodzież przeżywa tedy kryzys, którego 
przyczyn należy szukać w bolesnych a głębo- 
kich przeżyciach į doświadczeniach z ostatnich 
łat dziesięciu. Kiedy w roku 1921 najpiękniejsza 
i najlepsza część młodzieży opuściła golus i uda 
ła się do Palestyny, by tam realizować głoszo- 
ne przez siebie hasła, młodzież, pozostająca w 
golusie upadła na duchu. Jakąż pracę, jakież 
wysiłki mogła w gołuste przeciwstawić temu 
czynowi młodzieży chalucowej? Wszelka dzia- 
łalność w golusie wydawała się nieistotną, nie 
rzeczywistą, wszystkie myśli i uczucia skup.ano 
dookoła jednego problemu — budowy nowego | 
życia żydowskiego w Palestynie. Młodzież 
zwątpiła w celowość pracy w golusie, a tych, . 
kiórzy nie mogli, czy nie chcieli podążyć za 
- AFR palił ból ż wstyd, uniemożliwiający 
ie działanie i wszelką pracę, Nie znalazł 
się w owym okresie nikt, ktoby wskazał mło- 
dzieży nowe drogi, ktcby zaprzągt ją do pracy 
å dał jej treść duchową. Ruch młodzieży przeży | 
wał wówczas najcięższe chwile a życie żydo- 
wg nie oszczędziło mu rozczarowań i zwiąt | 
- Nadszedł kryzys palestyński, kryzys wywoła | 
my w dużej mierze nienależytem przygotowa- 
em młodzieży do celów, jakie postawił sobię | 
rwct sjonistyczny. Okazało się, iż nie wystar- 
czy osiedlenie nad Jordanem, że* pracę w Pale 
styrie musi poprzedzić długotrwałe przygoto- 
Wanie, że istnieje rozległe pole działania w go 
kusie, gdzie musi pracować młodzież, że sjo- 
niam obejmuje doniosłe cele wychowawcze, 
które młodzież powinna realizować. Przezwy 
ciężono zwątpienie i rozpoczęło się poszukiwa- 
nie nowych form dla odnowionej treści ruchu 
młodzieży. Nie oznaczało to atoli końca kryzy- 
su. Zaczął sie bowiem nowy okres, pełen smu- 
tmych objawów, wynikających z walk partyj- 
„rych o zdobycie młodzieży. Pojawiła się tem 
dencja. by każda frakcja i każdy kierunek w ru 
chu Sjonistycznym miał własne kadry młodzie 
ży, z których w przyszłości ma czerpać mate- 
Thi ludziki. Poszczególne stronnictwa stwarza- 
ły więc własne organizacje młodzieży. gdzie 
wychowuje się ją jednostronnie, uszczuplając o- 
£óino -sjonistyczny horyzont młodych Żydów. 
lnnemi drogami kroczy organizacja „Agudat 
Hanoar“, której konferencja rozpoczyna w dniu 
dzisiejszym obrady. „Agudat Hanoar“ jest je- 
szcze młoda organizacją, istnieje od kilku zaled 
wie lat i stawia obecnie swe pierwsze kroki. | 
Alə w ciągu krótkiego czasu istnienia ujawniła | 
? Żywotność i ruchliwość, udowadniając, że rożu- | 
mie: swe zadania i rolẹ w ruchu sjonistycznym. | 
Orgas.zacja ta nie pozwoliła się wprzęgnąć w | 
ciasne ramy partyjnictwa, lecz stworzyła wła- 
sną syntetycztią ideologjęe, obejmująca cało- 
ksz:alt zagadnień ruchu sjonistycznego. Głębo 
ki, przemyślany program, ujawniony niedawno 
na łamach organu „Agudat Hanoar“ stanowi 
nieiiko znak orientacyjny dla dzisiejszego ruchu 
m:odzieży. Zapewne, rzeczywisty stan organiza | 
€ji adh'ega od programowej ideologji „Agudat | 
Haruna" aie aryanizacię tę cechuje żywotność. | 
duż: mia woli i świadomość celu. Postawiła o- | 


Grudzień 


Wschóu chy Zachód 
słońca 30 słońca 
Niedziela 16 m. 32 


7 m 44 i 
i 17 Tewet 5689 


Przed przyjazdem prof. Bro- 
de' ckiego 

Z okazji przyjazdu członka Egzekutywy Świa- 
towej. Organizacji Sjońskiej, prof. S Brodecxiego 
do Krakowa utworzony został Komitet Przyjęcia, 
w skład którego wchodzą: pp. Br Schwarzbart, 
F.mil' Hollander, Dr Herschdórfep, Dr Sz. Hoffman 
Dr Gottesman, Dr Zimmermann, Dr K Lustbader, 
Mr. Salpeter, M. Lauterbach, Dr Berkelhaminer, 
Drowa SUsskiadowa, Drowa Aptowa, Drowa Sil- 
bersteinowa, nadto zastępcy Org. Mizrachi i Hi- 
tachdut i 

Pierwsze posiedzenie Komitetu odbędzie się 
dziś w niedzielę o g 12 w poł. w burze Organi 
zacji Sjońskiej, Stradom 15 oficyny. 

Uprasza się wszystkich członków o punktualne 
przybycie, a frakcje o wydęlęgowanie kilku szłon- 
ków Osolinych zaproszeń nie wysyła się. 

Qdczyt prof. Brode ckiego 

We wtorek 1 stycznia 1929 odbędzie się w «ali 
kina „Warszawa“ Stradom 25, Odczyt 'złonka 
Egzekutywy Światowej Organ. Sjońskiej Prof. 
N. Brodcekiego o. t.: 

„NARÓD ŻYDOWSKI A ERÐO IZRAEL 
W CHWILI OBECNEJ* 

Zagai poseł Dr O. Thon. 

Początek o godz. 11 przedpoł — Biiety po ce- 
nie zł 1 (parter ji zł Q50 (galerja) nabyć można 
w biurze Org. Sjońskiej Stiradom 15 ofic. od po- 
'niedziałku w godz. 9—1 i 4—6, a w dniu odczytu 
przy kasie kinoteatru ad godziny 9 przedpoł. 


Zjazd Agudat Hanoar Haiwri 

W ramach rozpoczynającego się dzisiaj zjazdu 
org. młodzieży „Agudat Hanoar Haiwri"* odbędą 
się w, pierwszym dniu obrady kibucu, celem omó- 
wienia spraw hachszary j aliji. Uczestniczy deje- 
gat lwowskiej centrali ©rg. 4„Fiechaluć", Wyniki 
powyższych obrad będą miarodajne dla stanowi- 
ska ogólnego sjomizmu wobec org. „Hechaluc“. 

Dziś w niedzielę wieczorem punkt. o godz. 7 
odbędzie się w wielkiej sali kahału uroczysta 
akademja Achad Haamowska, przy współudziale 
pos. Dra Thona, Dr I. Schwarzbarta, prof. Ben- 
ziona Rappaporta i chóru związkowego pod ba- 
tuta Dr Goldflussa. i 

W dniach najbliższych będą omawiane sprawy 
aktualne z życia Związku. 

W zjeździe weżmie udział członek Egzekutywy 
Światowej Org. Sjońskiej prof. Brodetzki, który 
wygłosi referat o sytuacji w sjoniźmie i zada- 
niach młodzieży. 

A jednak lustracja patentów 

e "p a 
ma się rozpocząć 2 stycznia! 

Krakowska Izba Skarbowa komunikuje: Ter- 
mir wykupna Świadectw przemysłowych na 
rok podatkowy 1929 ubiega na zasadzie art. 30. 
ustawy z 15. lipca 1925 (Dz. U. R. P. Nr. 79, poz. 
550) z dniem 31 grudnia 1928 r. i termin ten, jak 
informują niewłaściwie niektóre dzienniki, nie 
został przedłużony. 

z dniem 2 stycznia 1929 r. przystąpia Władze 
Skarbowe do sprawdzania Świadectw przemy- 
słowych. 

Płatnicy, którzy nie wykupią do dnia 31 gru 
dmia 1928 r. świadectw przemysłowych, albo 
nabędą niewłaściwe Świadectwa. narażą się na 
skutki z art, 98 wyż. cyt. ust. 


Wobec powyższego komunikatu biedny po 
| a] 
na sobie za zadanie wychować młodego Żyda 
w Juchu czystego sjonizmu bez żadnych przy- 
mieszek i zabarwień, a cel ten skupia w niej co 
raz szersze koła młodzieży. 

Agudat Hanoar rozpoczyna swe obrady uro 
czysta akademją ku czci Achad-FHaama Pragnie 
my widzieć w tej okoliczności symbol głębokiej 
powagi : zrozumienia w stosunku do ruchu sjo 
nistycznego. jego postulatów i obecnych po- 


megea 


| w 
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datis staje istotnie zupełnie zdezorjentowasy s 
z jednej strony centralne władze skarbowe o 
świadczają, iż 14-dniowy termin zwłoki odmosł 
się także i do wykupna patentów, a z drugiej 
strony Izba skarbowa zapowiada lustrację pe" 
tentów już z dniem 2 stycznia. 


Nowaczyński — laureatem 


Krakowa! 


Oziwnemi drogami zdobyty I głos większości, 

Znany naszym czyteinikom wynik komkursa teaa 
tru «m. Słowackiego na utwór dramatyczny spotkał 
się z krytycznem przyjęciem, i to ze strony samnych 
członków sądu konkursowego, redaktorów Dra Beam 
prego i Haeckera. Ten ostatni zapowiada w „Nagzag 
dzie“ ogłoszenie rewelacyj co do „ciemnych stron" 
sądu konkursowego, w związku z nagrodzeniem Szu; 
ki Nowaczyńskiego pt. „Przedświty”, przyczem Zam 
znacza, że jako jeden z członków sądum konknrsowój 
wj nie chce być współodpowiedzialnym „za ukarto 
wanc z góry nagrodzenie lichego 'paszkwiłu, szicaiugą 
cege Kraków". Utwór Nowaczyńskiego uzyskał nā- 
grodę w.ększością jednego głosu, przyczem za nar 
grodzaniem „Pnzedświtów” głosowali 3 przedstawi- 
ciele teatru: dyr. Nowakowski, Dr. Swiątek i reż. So 
snewski. a nadto prof. Jachimeoki i prof. Folkctenskk, 
zaś przeciw rektor Kailenbach, red. Beaupre, zedJ 
Haecker i doc. Chwistek. W związku z tym wyni. 
kier: głosowania „Czas“ zauważa, że do sądu kom- 
kursuwego kooptowany zastał w ostatnich  dniaciy 
przed rozstrzygmięcem prof. Fołkierski na wniosek 
Sekretarza sądu Dra Swiątka, który się w tej spra” 
wie. porozumiał z przewodniczącym rektorem Kalleim 
bachem i ex post zawiadomił o tem innych członków, 
sądu. Szczegół ten był decydującym dla wyniku kon 
kursu. „Czas“ twierdzi, że zarządowi teatru załeżaw| 
ła przedewszystkiem na odznaczeniu „Przedświtów", 
co zostało umozliwione przez kooptacię prof, Fok- 
kierskiego. i 

Nie znamy sztuki Nowaczyńskiego, wobec czega; 
nar: zie trudma jest wypowiedzieć się w sprawie wy, 
niku konkursu. Uderzać jednak musi stanowisko za=' 
rządu teatru w tej sprawie, który — jak wynika 
z powyższych głosów pp. Benuprego i Haeckera — 
przeforsował nagrodzene „Przedświrów”. utworu, 
© kórym pisze '„Naprzód'': = «4 

„Kto wyczyra rezultat tego konkursu, powie sO- 
bie z najwyższem' zdumicniem: 

-- A to dziwne miasto ten Kraków: kto je zelży, 
opiwa i ośmieszy. temu Krakowianie pokorne zu 0 
podziękują i jeszcze w dodatku zapłacą z gminnych 
pieniędzy. Widccznie nie są warci niczego innesta” 

Oczeękuiemy tedy zapowiedzianych rewelacyj to 


do „ciemmych stron" sądu konkursowego, którego 
przysłowiowa „opska Temidy' na oczach musiala 
chyba być mocno przejrzysta... (m) 


Stacje kolejowe będą peinić 
służbę telegraficznyą 


Nadawanie telcegramów prywatnych na 
cach kolejowych 

Z Nowym Rokiem rozjoczna 
wykonywanie pomocniczej służby telegraficznej 
w zakresie ograniczonym lub pełnym Zakres o- 
graniczony polega na przyjmowaniu, odtelegrafo- 
wywamiu i doręczaniu telegramów. państwowych, 
siużbowych, meteorologicznych. alarmowych (w 
wypadkach napadów rabunkowych, pożarów, po- 
wodzi, katastrof i tp.) i prywatnych pasażerskich; 
tj nadawanych przez podróżnych lub adresowa- 
nych do podróżnych, jadących pociągami, a doty- 
czących spraw, związanych z odbywaną przęz 
nich podróżą. t 

Natomiast zakres pełny pomocniczej służby te- 
legraficznej urzędów kolejowych polega ponadto 
na przyjmowaniu od stron, odtelegrafowywaniu i 
doręczaniu stronom wszelkiego rodzaju korespon- 
dencji prywatnej. 

Służbę telegraficzną w ograniczonym zakresie 
wykonywać będą wszystkie bez wyjątku stacje ko- 
lejowe. wyposażone w odpowiednie urządzenia te 
legraficzne. Pomocniczą służbę telegraficzną w za 
kresie pełnym wykonywać będą stacje kolejowe 
specjalnie wyznaczone. 

Służba ta dotyczy zasadnicze obrotu krajowego, 
riektóre jednak stacje kolejowe zostały upoważ- 
nione do wykoaywania tych czynności także w o- 
brocie z zagranicą. W zachodniej Małopolsce nale- 
żą do tych stacyj m. in: Kraków, Trzebinia, Szcza 
kowa, Krynica, Nowy Sącz, Muszyna, Tarnów, 
Wiełiczka; dalej Dziedzice, Bielsko, Przemyśl i in. 

Stacje kolejowe nie mogą odmówić nadawcy 
przyjęcia telegramu, o ile tylko telegram ten od- 
powiada zakresowi po'nocaiczej służby wykony- 
wanej przez odnośną stację. 

Doręczanie telegramów nie podlega osobnej o- 
płacie jeśli adresat jest podróżnym lub członkiem 
personalu służbowego pociągów, zatrzymujących 
się na danej stacji, lub też mieszka w granicach 
wywłaszczenia danej stacji kolejowej 

Dalszy ciąg kroniki na stronie 16-1ej 


ilwor- 


urzędy kolejowe 
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OSIP DYMÓW 


Wienzór u Maksa Reltkarcla 


„Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu". 
Ale to było dawniej w czasach, kiedy 
wogóle dróg nie było, a Rzym był Rzymem. 
Teraz Rzym to — Mussolini, a wszystkie 
drogi zaczęły prowadzić w zupełnie innych 
kierunkach. 

— Do Salzburga. 

Jest to przedziwnie piękne miasto austrja- 
ckie, oddalone o dziesięć minut od granicy 
niemieckiej. W miescie tem urodził się mistrz 
muzyki — boski Mozart. 

Na jego cześć odbywają się iu rok rocznie 
uroczyste przedstawienia muzyczno-drama- 
tyczne. Ludzie ze wszystkich stron świata 
przybywają do Salzburga, i 
parę pięknych i bogatych we wrażenia arty- 
styczne wieczorów. to 


Tu w Salzburgu Maks 


reżyser 


hardt kupił piękny pałac „Leopoldskron- | 


schloss“. Tu spędza latc. W pałacu tym 


zbierają się od czasu do czasu ludzie O wy- . 
sokiej inteligencji, by w iowarzysiwie gościn- | 
nego gospodarza spędzić parę miłych godzin 


wieczornych. 

Jest około jednasiej 
chody zZ zaproszonymi gośćmi j 
jeden za drugim. Damy w najpięknie;szycii 
sukniach wieczorowych, panowie w smokin- 


gach. Zebrało się już około 70 osób a wciąż | fi 


przybywają nowi goście, Towarzystwo zbiera 
mię w obszernym westibulu, mogącym za- 
stąpić dwa teatry, potem wchodzi na górę 
do sali. 

Widzę delikatną, szczupłą postać pan; w 
niebieskiej sukni. Twarz znajoma! Wielkie. 
spokojne i smutne oczy madonny — niepo- 
aobna tych oczu zapomnieć. Toż to gwiazda 
kinowa światowej sławy — Liljana Gish. 
Całe lato spędza u Reinhardta. Kozmawiamy, 
rzecz prosia o kinie, o siosirze urtystk.. 
Nagle i niespodziane oświadcza Mi, że czy- 
tała moje książki. Pragnę jej także powie- 

coś ładnego i opowiadam, 
kotkę nazwałem „Liljaną Gish*. 
dnak, że ariystka wcale się 
chwyca. 


Widzę je- 


wieczorem. Samo- | § 
zajeżdżaj: | GR 


by spędzić tam | 


że moją ` 


iem nie za- 


„Tego lata pojadę do Rosji — słyszę zda- | 
nie wypowiedziane po angielsku. Odwracam | 


się i poznaję że tak powiem rodaka, Otona 
Rahna z Nowego Jorku. 

„A czy się pan nie boi“ zapytuje go pewna 
Rosjanka. 

„My tu wszyscy Rosjanie* słyszę jeszcze 
głos jakiś, tym razem po rosyjsku. Kio 
może mówić po rosyjsku w Salzburgu u Rein- 
bardta i w dodatku z Ottonem Kahnem? 
Rozumie się że także rodak, Moris Gast. 

„Byłem bardzo chory — opowiada — o- 
mało co nie umarłem, ale ak to mówią: 
„Ludzie teatru żyją życiem potrjnem“. | 

Opowiada mi, że przed paru tygodniami 
biuro jego w Nowym Jorku zapłaciło adwo- 


katom trzydzieści tysięcy dolarów 2 mego 


powgag 
„GD to ma wspolnego 4 Dymowem?“ pyta 
Reinhardt. ii » > 
Opowiadamy mu obaj o moim procesie 
z amerykańskim dramaturgiem Eny Boltenen:, 
którego oskarżyłem o 
„Personality*, Moris 


plagjat mojej komedji | 
Gast wystawił ją w swo- | 


im teatrze pod nazwą „Polly Pretojrd* nie ; 


wiedząc 0 moim stosunku do Boitena. Byl 
odpowiedzialny pod względem prawnym u 
koniec był taki, że wygrał w drugiej instancj. 
i płaci 30 tysięcy dolarów! 

„l tak przyjaznie rozmawiacie ze sobą? 
śmiał się Reinhardt. 

„Nie mam nie do zarzucenia Dymowow. 
Miał rucję Byliśmy ! Zostanie przyjaciółmi“, 

Niemcy dokoła nas Śmieją się, nie mogąc 
zrozumieć takiej amerykańskiej przyjaźni. 

Teraz człowiek, stojący Za mną mówi po 
rosyjsku. Ma dobry akceni. Jest lo znany 
rzeżbiarz, Davidson, zdrowy szlachetny Zyd 
o wielkich, sympatycznych żydowskich oczach 
i brodzie, której mógłby mu pozazdrościc 
każdy chazen. Jest amerykaninem, ale pra- 


[i 
| 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 31. 12. 1928 


Rada Zawiadowcza Sp. Akc. „ORYZA“, Zakłady przemysiu ryżo- 
wego w Krakowie zawiadamia ze smutkiem o śmierci siwego 
zasłużonego Członka 


Izydora Horowiiza 


radcy Izby handlowej i przemysiowej w Krakowie 


który zmarł dnia 28 grudnia 1928 w 59 roku życia 


Obrzęd pogrzebowy z demu przedpogrzebowego na cmentarzu 
izraeiickim w Krakowie odbędzie się w niedzielę 30 grudnia 
13928 o godzinie 12-tej w poludnie. 


który zmarł dnia 2ĉ-go grudnia 1928 r., w 59-tym roku życia. 3 


Obrzęd pogrzebowy z domu przedpogrzebowcgo na cmentarzu izr. w Krakowie, 
odbęezie się w niedzielę, dnia 30-go grudnia 1928, o godzinie 12-tej w południe. 


Dyrekcja Sp. Ake. „Oryza“, Zakłady przemysłu ryżowego 
w Krakowie, zawiadamia ze smutkiem o Śmierci Swego 
zasiużonego Członka Rady Nadzorczej 


Bł. p. 


IŁYDORA HOROWITZA 


przemysiowca, radcy izby Handlowej i przemysiowej w Krakowie, 


|'zydor Horowitz 


przemysłowiec 


radca izby handlowej i przemysłowei w Krakowie, 


rzłonek Rady Nadzorczej Zakładów przemysłu 
ryżowegso S$. A. w Krakowie 


zmari dnia 28 grudnia 1928 w 59 roku życia 
o czem zawiadamiają Ze smutkiem 


Pracownicy Sp. Akc. „Oryza“ 


cuje w Paryzu , myśli po żydowsku. Obok 
mnie siedzi człowiek nieco *hudy o głębokich 


oczach, przypominających Hiszpana. Jest to ; 


znany aktor, H. Monton. 
przyjaciel Reinhardta, 
1 Hatwany ego. i 

„Przed dwoma tygodni: mi — opowiada — 
odwiedzitesi Halwany'ego w Budapeszcie“. 


żyd węgierski, 
Molnara Lengyela 


„W więzieniu?* 1% - 

„No, nie można tego nazwać więzieniem. 
Hatwany znajduje się teraz w tak zwanym 
sanatorjum, Ma tam osobny pokój, Może 
pisać i czytać. Nie jest mu tam źle. 

W białej stylowej sukni przybranej złotem, 
kręci się między gośćmi gospodyni domu. 
żona Maksa Reinuardia, znana artystka 


Sw. 6 


dn 


Helena Thimig. Pochodzi ze starej znanej 
apiystycznej rodziny. Ojciec jej, Hugo Thimig 
był dyrektorem wiedeńskiego Burgłeatru 
i jeszcze teraz jest artystą pełnym talentu 
i siły. Dwaj bracia Heleny, Herman i Hans 
należą do najlepszych młodych artystów w 
Austrii i Niemczech. 

Obok niej stoi Ryszard Beer Hoffmann. 
przedziwny poeta, autor „Snu Jakóba*. Jest 
nietylko pisarzem, ale zna się doskonale na 
teatrze. Pod jego kierunkiem Helena Thimig 
gra klasyczne dzieło Goetego „Ifigenję“, 
Razem z nią gra Aleksander Moissi. Oto stoi, 
uśmiecha się i żartuje. Jego wiecznie tragi- 
czne wiecznie zadziwione oczy nadają mu 
młody wygląd. Czyni wrażenie młodzieńca 
ze swą gęstą, czupryną, smukłemi nogami 
i szczupłą postacią, chociaż talent jego po- 
dziwiają już dwa pokolenia. 

Skromnie w kąciku ukrył się człowiek 
o wielkich, żydowskich, czarnych oczach 
i czarnych włosach. Jest niewielkiego wzrostu, 
ciemnej cery, mówi mało lecz widzi dużo. 
To Jakób Wassermann, pisarz światowej 
sławy, który niedawno wrócił z Ameryki. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 31 XII 1928 


RDZ DZIE T 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Złom Zam — kim ok m2 


BURZ 


to największa sensacja świata 
to entuzjazm vszystkch wieków 
to szczyt techniki i sztuki 
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Przemysł a postulaty podatkowe Kupiectwi 


Przystępuje do niego szczupły mężczyzna ; 


o szlachetniej uduchowionej twarzy. Jest 
trochę nerwowy, mówi za prędko, ale słu- 
chać go z przyjemnością. To Hugo von Hof- 
manstał pisarz, dramaturg, nowelista. „Był 
już sławny gdy miał zaledwie lat szesnaście. 
Corocznie przyjeżdża do Salzburgu z żoną 
(mówią że jest Zydówką). Hofmansthal to 
autor „Jedermann“, dramatycznego misterjum, 
które jest czemś wysoce realnem dla kasy. 
Gdziekolwiek grają tę sztukę, wszystkie bilety 
są wyprzedane. , 

' Spodziewałem się, że spotkam tu sędziwą 
staruszkę, którą widziałem dziś rano w re- 
stauracji hotelowej. Pokazano mi ją: 

„Czy pan wie, ile lat ma ta maleńka, 
siwa staruszeczka, siedząca tam przy stole? 
Czy pan wie kto ona? To ciotka kompozj - 
tora Meyerbeera. Ma lat 99%. | i 

Patrzę ze zdziwieniemn a ten cień z ubie- 
głego wieku i pytam: 

„Proszę, powiedz mi pan, kto jest ten pan 
obok niej. Twarz znajoma, gdzie ja go wi- 
działem? 

„Na totografjach* — odpowiedziano mi — 
„To były Kronprinz“. 

Ale nie córka Meyerbeera i nie syn ce- 
sarza byli gośćmi wybitnego rodu u Rein- 
hardta. Natomiast był inny cesarz muzyki: 
Mozart. Rozumie się, że nie on osobiście ale 
jego duch. Wielki reżyser, Keinhardt i tu 
pokazał, co umie. W środku prześlicznego 
salonu urządzona była mała estrada. Staro- 
modne stylowe pianino i instrumenty stały 
na wzniesieniu.  Moissi wygłosił krótką, 
piękną przemowę i objaśnił, co teraz grać 
będą i jak trio zostało stworzone przez Mo- 
zarta. Potem muzycy grali rzadki koncert 
aranzowany w sposób niezwykły i wysłu- 
chany przez niezwykłe audytorjum. Potem 
artysta berlińskiego teatru miejskiego za- 
tańczył zaimprowizowane tańce murzyńskie. 
Rozumie się, że nie brakło również jedzenia 
i picia. 

Późno w nocy, kiedy świece były już 
pawpół wypalone (Reinhardt nie znosi elek- 
tryczności) siyszę jak ktoś szepcze do mnie 
tajemniczo: 

„Chodz pan na kiełbaski“. 

To był Reinhardt, który też nie stroni od 
żartów... 

Był zadowolony: Przedstawienie się udało, 
don. by: pełny. 


* 


kirPERIUAK KINOiŁALROW 
BAGATELA: „Kochankowie' (Vilma Banky). 
CUKSO; „kisięzaa Daniszew”, 
NOWOŚCI: „Cyrk Royal (Bernard Goetzke). 
SZTUKA: „Anioł ulicy” (Janet Gaynor i Char- 
les Farrell). 
WARSZAWA: „Dom pod czerwoną latarnią". 
WANDA: „Pat ı Patachon jako bohaterowie fil- 
mu”. 
UCIECHA: „Awantury paryskie", 
meee E 


Aopowszeckniaidie „owy Dziennik 


W ostatnich czasach dały się często zauważyć 
rozdźwięki między stanowiskiem przemysłu a sta- | 
nowiskiem sier handlowych w ważnych kwestiach 
gospodarczych, które obchodzą zarówno jedną, jak i | 
drugą gałąź naszego gospodarstwa, W szczególno” 
ści podnoszony obecnie z takim naciskiem postulat 
si~ kupieckich zrniżemia podatku obrotowego nie 
znalaz? dość inierzywnego poparcia w sierach prze 
mystowych. 

W sprawie tej slusanje zauważają „Górnośląskie | 
Wiadomości Gospodarcze": 

„Pauperyzacja naszego handlu nie jest pomyśluym | 
prognostykiem dla rozwoju produkcji, rozszerzają- | 
cej swoje zaklady wytwórcze przy pomocy zagra- | 


nicznych kredytów, albowiem spłata ich może być 
wątpliwą, gdy wątpliwą jest wypłacalność najważ- 
niejszego odbiorcy i dystrybutora wyrobów tejże 
produkcji, t. j} krajowego aparatu handlowego. 

Ponieważ nacisk podatkowy w silnej mierze pode 
komne dzisiaj rentowność kupieckich warsztatów 
pracy, wołanie kupiectwa o reformę podatkową, W 
szczególności zaś podatku obrotowego jak najakty” 
wne; i we własnym swoimi interesie poprzeć powi- 
nien dlatego również i przemysł, gdyż dalsza paupe- 
ryzacja kryje w swem zanadrzu także możliwość 
poważnych wstrząśnień i dla produkcji. 

In eres mzemysłu jest zatem i w tym wypadku 
zgony 2 interesami kiipiectwa. 


Fowócdzź przepisć w karnych 


130 ustaw i rozperzączei zawiera specjalne postanowienia karne! 


Słuszne uwagi w sprawie niezwykłej mnogości 
przepisów karnych, pomieszczonych w każdem | 
prawie nowem rozporządzeniu, zamieszczają „Gór: | 
Lośląskie Wiadomości Gospodarcze“. Odnośny ar- 
tykuł przytaczamy poniżej ze względu na doniosle | 
znaczenie tej sprawy dla sfer gospodarczych, | 
zwlaszcza zaś dła kwpieciwa. 


„Dorobek nasz w dziedzinie przepisów pra- | 
wnych; normujących bieg życia gospodarczego jesl | 
iosciowo tak wielki, z drugiej strony zaś także | 
tak trudno przejrzysty, iż nietylko przeciętny oby- | 
wałel, lecz i zawodowy prawnik częstokroć nie | 
wyznaje się w gąszczu przepisów. regulujących | 
daną materję. Powoduje to, iż życie gospodarcze , 
cierpi u nas na chorobę  dezorjemiacji prawnaj. 
gros bowiem przepisów ze względu na ich różno- 
rodność i zawiłość obcą jest świadomości sfer. 
które winny je znać. Dotyczy to również i syste- | 
mu naszego karalnictwa. Liczne ustawy i rozpo ' 
rządzenia wykonawcze z dziedziny gospodarczej 


| złożyły się u nas na powstanie sui generis kode. | 


ksu karnego, wymierzonego przeciwko przestęp- | 
stwom natury gospodarczej. Cechą charaktery- | 
styczną tego kodeksu jest nietylko rygoryzm jego + 
sankcyj, ale zupełna wprost niemożliwość opano- 
wania jego przepisów, albowiem rozrzucone są 0O- 
re wśród całej plejady ustaw i rozporządzeń, któ- 
re rozsiane są znów po wszystkich rocznikach 
Dz. Ustaw. | 


Sędzia Sądu Najwyższego J. Jamoni w swej 
„Historji i krytyce rozporządzenia o ustroju są- } 
dów powszechnych“ wręcz stwierdza, iż ta maso- 
wa produkcja przepisów karnych posiada chara- 
kter „szału penalizacji' Po wojnie szał ów ogar- 


4 e . . e 
Okólnik winisterjalny przeciw... 
[1 kad 
ryzowi 

Z Warszawy donoszą, że min. Składkowski podpi | 
sal okólmik do wszystkich wojewodów i starostów 
w sprawie spożycia ryżu. Minister zaznaczył, że bi | 
lans handlowy poważnie obciążony jest pozycjami, | 
wyn kającemi z przywozu do kraju takich artykułów j 
które z pożytkiem dałyby się zastąpić przez inne. Do | 
takich artykułów należy ryż łuszczony. Analizy i | 
badania dokonywane w Państwowym Instytucie Hy 
gjeny wykazały, że ryż luszczóny posiada o wiele 
mniej tłuszczu I białka od zwykłej polskiej kaszy. | 
Nie ulega zatem wątpliwości, że kasza jest więcej ' 
od ryżu pożywna i zdrowa dla ludzi pracujących. Na ` 
leży jednak mieć na względzie, że w niektórych wy 
padkach, przewidzianych na mocy przepisu lekarza 
ryż rusi być chorym dawany W ten sposób, jak wi | 
dzimy „ryż będzie na lekarstwo, a kasza dla zdro- | 
wych... W listopadzie br. przywieziono do Polski | 
1.581 00 Oton ryżu na sumę 1.110.000 zł. 


Stosunki handlowe z zagranicą 


M Przemysłowo Handlowa w Poznaniu komumi- 
je ` 
Pewna firma syryjska pragnie otrzymać przedsta- 
wicielstwo finm polskich, wyrabłających papier do 
pakowania, biały papier maszynowy, oraz celulozę. 
W Izbie Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu jest 
do przejrzenia spis poważniejszych firm Jugosłowiań ! 


; skick, eksportujących śliwki suszone. 


s 
i 


Pewna firma chińska piagrie importować z Polski 


ji prawnych ogółu są na ogół obojętne, 


ogo 


nął całą Europę, w Polsce zaś doszedł do tego, że 
poza kodeksem karnym mamy przeszlo 130 ustaw 
i rozporządzeń, zawierających wlasne przepisy 
karne. Kary za ich przekroczenia bywają nieraz 
bardzo ciężkie, zawarte zaś w nich nakazy i za 
trzy ze stanowiska przeciętnych pojęć moralnych 
Dzięki 
bezustannym ifluktuacjom przepisów  ustawodaw- 
czych, a więc dzięki ciągłym .uchylaniom", „uzu- 
pelniamiom', „zmianom, „sprostowaniom* etc 
nielylko kupiec wzg!. przemysłowiec, lecz i sam 
sedzia o istnieniu danego rozporządzenia i usta- 
ionej w niem sankcji karnej często dowiaduje się 
poraz pierwszy dopiero wtedy, gdy sprawa wpły- 
wa do sądu. 

Kary te są niejednokrotnie przesadnie wysokie 
wsłosunku do isioty przestępstwa, szczególnie zaś 
grzywny pieniężne sa obliczone w takiej wyso- 
rości, iż nawet drobne przestępstwo narazić mo; 
że obwinionego na najdotkkiwsze świadczenia 
finansowe, równające się zachwianiu egzystencji. 

Wskutek różnolitości sankcyj karnych i rozlew- 
woświ ich źródeł prawnych ogół obywateli w zasa- 
dzie nie wie, czy poszczególna czynność wogóle 
popada w kolizję z przepisami karnemi poszcze- 
gólnej ustawy wzgl: rozporządzenia wykonawcze: 
go. Nie ulega wątpliwości, iż len stan rzeczy, trzy- 
mając życie gospodarcze na uwięzi wśród czyha- 
jących z każdej strony mieczy  penalizacyjnych. 
tlumi w znacznym stopniu przedsiębiorczość pry- 
watną, nadmiar bowiem zakazów i nakazów pod 
cina rzutkość i wprowadza do życia gospodarcze- 
go element niepewności, bojaźliwości, a nawet bez 
władu, co ujemnie odbija się na ogólnej psychice 
naszych sfer gospodarczych”, 


następujące artykuły: trykoty, wełniane tkaniny, ar. 
tykuły toaletowe i galanterię. 

Stowarzyszenie Kupców Polskich w Nowym Jor- 
ku mragnie nawiązać kontakt handlowy z firmami 


| polskiemi, którę pragną wejść w stosunki handlowe 


z przadsiębiorstwami amerykańskiemi. 

Pewna firma polska w Chile pragnie pośredniczyć 
w .ranzakcjach handlowych firm polskch z firmami 
w Chile i Boliwii. 1 

W Anglji jest zapotrzebowanie na szczotki do zę: 
bów, ponieważ krajowa produkcja nie pokrywa tam 
tejszepo zapotrzebowania, a w Chile na grzebienie i 
inne artykuły z celułoidu. 

Firmom, nienależącym do okręgu Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Poznaniu, udziela się nformacyj 
b RZ opiaty manipulacyjne: w wysokości 


Rozwój przemysłu w Tarnowie 

W tarnowskiem „Haśle* czytamy: Kilka kon- 
sorcjów pertraktuje w Tarnowie o nabycie odpo- 
wiednich gruntów w celu wybudowania kilku 
większych fabryk. I tak ma powstać w Tarnowie 
wielka fabryka celulojdy, fabryka podwozi auto- 
nwobilowych ı fabryka maszyn rolniczych. Budowa 
Państwowych Fabryk Związków Azatowych idzie 
w bardzo szybkim tempie naprzód 1 tak już za 
kilka miesięcy, jak się zdaje w czerwcu, będzie 
fabryka puszczona w ruch. à 

ER p 

SZWEDZI ELEKTRYFIKUJĄ ANGLJĘ. Dr. 
Alfred Eckstróm, jeden z głównych filarów szwe- 
dzikiego przemysłu elektrotechnicznego, opracował 


U 


$ latach 50 proc. ludności 


Nr. 350 - = 

7 c F z . s 

pien zupelnej ji hre Lincolaski- 

elekirylikacji hrabstwa - 

re w TE RE dra Eckstróma Gosi 4 
ł; i zastał wyróżniony z. pośród złożonych 6 | 
mych planów Zgodnie z planem szwedzkim już. po | 
Liucolnshire będzie ko- | 

ego W celu wykonania 


rzystać z prądu SERA ip de towśrzi: | 


planu elektryfikacyjnego 
stwo jne szwedzkie z 
N 


Rząd włoski wyznaczył va prowadzenie h 


Rosja 


osiw: 3 ZAT). Prasa rosyjska 
Keio wie przeciwko przejawom anty- 
w Dzienniki ujawniają niemal codzien- 
aie i otwartego i tajonego pa W 
ciągu ini dni prasa doniosła s 
ae ake m R Fabryka „Czerwony 
a 
F związków zawądowych zdeklarowanego 
Lulira W spółdzielni bezroholnych - 
w Taszkiencie, majster fabryczny Gru- | 
SYN, | śł terminatora Żyda Szupla Graszyn jest | 
„antysemitą, który spowodował w osiat- | 
mach 3 miesiącach usunięcie 3 żydowskich termi- | 
naetorów. Dwóch robotników fabryki w Połocku | 
Zaleski "i Karugiń %okuczało w ciągu dłuższego , 
okresu robotnicy żydowskiej Leny Kapłan, oble- i 
wając ją wrzącym klejem i lakiem. m 
W Leningradzie istniaje wielkie zjednoczenie ; 
tragarzy, liczące 2500 członków. Czterech człon- 
ków zjednoczenia ze znanym chuliganem Bogda- 
mowem na czele prowadziło wśród członków agi- | 
tację antysemicką. W tych dniach tragarze doko- i 
nali napadu na żydowskiego członka zarządu So- | 
kołowskiego. Chuliganów osadzono w areszcie. | 
1 
! 


W truście przemysłu skórzanego w Leningra- 
dzie panuje wśród robotników almosiera antyse- ! 
micka. Ekepedjenci w sklepach trustu odmawia- j 
ją obsługi klijentów żydowskich Członkowie par- | 


kapitałóra 200.000 in | 
WLÓCHY POSZUKUJĄ NABTY * W "ALBANJI: | 


KT O egata : 
arosławiu obrała na swego delegata : żdi zy 
J a T ; winowajców. 


prowadzi ; 


tji komunistycznej w zarządzie trustu zachowują : 


się obojętnie wobec przejawów antyżydowskich 
w truście. 

O licznych objawach antysem:ivzmu donoszą 
również z Odesy, Kurska. Samary, Kiercza, Klin- 
cy i in. miast i miasteczek. 

<zasopismo „Ługanskaja Prawda“ donesi cieka 
We szczegóły + życia robotników żydowskich w 
Zagłębiu Donivckiem W tamtejszych kopalniach 
|| |||" 


Przecć cy mis 


Kraków, 30 grudnia. 

(K) Coraz częściej powlarzają się pogioski 
o mającej Wkrótce nasliipić dyrujsji Poincare- 
go. Trudnosci gabinetu Poincarego datują się 
jeszcze od czasu giośnej walki o powrót do 
Francji kongregacyj retigijiych i o oddanie 
im niezlikwidowanego jeszcze majątku. Na 
próżno zabicgal Poincare o umieszczenie tej 
sprawy na porządku dziennym jakiejkoiwięk 
komisji parlamentarnej. Pierwszy porażkę pu- 
niósł Poincare w komisji finansowej, chociaz 
osobiście bronił stanowiska gabinetu, Komisja 
finansowa nie uznala przyłoczonych avżubiea 
tów. wżbraniając się otwarcia dyskusji nad gto 
śnymi artykułami 70 į 71 ustawy finansowej. 
zapomocą których Poicare chciał przemycić 
swe koncesje dla kongregacji. Takie samo lia- 
sko poniósł Briand w komisji dla spruw zagra 
nicznych, której przewodniczący. jego dawny 
kolega w Genewie, Paul Boncour Wwyrażuie 0- 
świadczył, że komisja nie bierze na sicbie re- 
feratu w tęj Sprawie przed plenum Izby spo- 
słów. Poincare zapukał do trzeciej komisji — 
administracyjnej, wysylajac tam’ swego muil 
stra spraw wewnętrznych Tardieua. Napioz- 
no slarał się Tardieu uratować przynajjnniej 
oddanie kongregacjom dotychczas niezlikwiito 
wanych dób: kościelnych, przedstawiając. ze 
chodzi tutaj najwyżej o dobra, których war- 
tość wynosi 22 miljony, a więc' niecale 1 pro- 
cent swego czasu skoniiskowanych dóbr- ko- 
ścielnych, Komisja po dłuższej naradzie ucnwa 
lila zaprosić Brianda do wygłoszenia zasadni 
czego referatu w sprawie dopuszczenia koagre- 
gacji do Francji. , 

Ostatnio pozycja Poincarcgo doznala bardzo 
ciężkiego zachwiania pod wpływem głosuych 


| 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedzialek 31 XII. 1928 
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wierceń próbuych w.. poszukiwaniu zródeł nafty w. 
Ajbanji sumę -$0 miijoaów lirów. Obeome rząd 
włoski wyasygnował +20 milj. birów na dalsze þa- 
dania. Strefa, objęta koncesją wioską, mierzy 164 
tys. ha. Obecnie prowadzone są próbne wiercenia 
w 10 punktach Ślady mafty znajdują się na pewnej 
glębokości; najgłębsze wiercenie dokonane zostało 
okolo Piecicai, sięga ono 1.060 mótrów: 


gz 


zalana fala antysemityzmu 


węgla pracuje około 500 robotników żydowskich. 
Jest io nowa gałąź pracy dla tych robotników. 
Stosunek robctników nie-żydów do swych towa- 
rzyszy żydowskich pozostawia wiełe do życzenia. 
Zarządzający wyznaczają robolnikom żydowskim 
mrsiejsze wynagrodzenia oraz ubliżają im przy ka- 
żdej okazji. Władze podjęły kroki celem ukarania 


W Rumuni! walczą z zntysemi- | 


= 


tyzme:n 


Bukareszt. (ŻAT.)\ Senai uniwersytetu bukaresz- 
leńishiego poziunow Ę wykluczyć na rok akademic- 
ki 1643829 pewnego sludćnta Pelro Aprizzcana za 
pobicie w gmuchn uniwersyteiu siuienia żydow- 
skiego. Drugiego slulicenia senat wykluczył z e- 
sSzaminów od lłulego do czerwca 1929 r. za agita- 
tjt wśród siudentów eelem 
feslacji antyscnuckiej Równocześnie senal zwró 
cil się do rządu z prorozycją zawieszenia działal" 
rości „Unii studentów chrzescijańskich. 


Rehabiitacia bylego dyrektora 
banku rzeszy n.emieckiej 


1 

Berlin. (ŻAT.) Zgodnie z umową zawartą w 
tych dniach. rząd Turyngji wypłacił b prezyden- 
tewi Banku Rzeszy Niemieckiej Loebowi odszko- 
dewanie w wysokości 35 tys. marek 

Dyrekier Locb przyczynił się w swoim czasie 
do rozkwitu banku. Z powedu heey antyseni:ckiej, 
wszczęte, w związki z poenoszenien żydowsk:em 
Loga, ostalni zosia uswiógiy ze siunmowiska, mie 
mo braku podsiaw prawnych Dlnsoletni proces 
mięuzy dyrextorem Loebem a rz:deim został Za- 


kończovy calkowiią cehabililacją Loeba. 


skąpdalów bankowych. Pisaliśmy już o tem. ze 
pani ilanau i jej spólnicy zasłaniają się auto- 
ryietem Poincarego i Brianda, powołując się 
na ich publikacje ugivszone swtyo czasu w Ala 
zclle du Franc". Najbacdzici skoropromiidw=- 
nym jest glówny „akcjonarjusz „Quotidien“ 
ehecny minister rolnictwa Hennessy. 

Nie dziwnego więc, że.Pojneare jest już zinę 


ważać możliwości szczęśliwego odejścia. Nie 
chce, być może. czekać, aż mu się dach nad 
glowa zawali, lecz chce sam wybrać odpowie- 
dni momet do zgloszenia swej dymisji. Ta- 
kim momentem może być dla niego sprawa 
podwyższenią djei poselskich. Dotychczas rde 
angażował się wcale w tej sprawie, oświadcza 


| iae, że dęcvdujący głos ma tulaj parlament, 


Gdy parlament. tę podwyżkę poselskich riget 
przyjąl większością głosów. zerwalą się burza 
protestów we Francji. Wówczas minister fi- 
nansów Cherón otrzymał misje wyzałezienia 


| konqoromisowej „[ormuiv. Rzeczywiście udate 


się Cheranowi „,laprowadzić do kompromisu, 
rlóry osiągińięto w ten sposób żę ustalono dje- 
ty poselskie na 45.000 franków rocznie z tem 
jednak. że każdy poseł lub senator otrzymuje 


zorZomzowania Mami- , 


ZE SCENY I ESTRADY 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w 
niedzielę o 3'30 pop. i 8'30 wiecz. dwa razy osta- 
tnia mowość operetkowa „Wesele żydowskie w 
Poisce'* („Pojlisze chasyne') — która zdobyła so- 
bie niebywałe powodzenie na naszej soenie, dzię- 
ki świetnej grze doskonałych artystów ulubień- 
ców publiczności krakowskiej Nechamy, Jarosław 
skiej, Chasza, Kadysza i Szryftzecera. Mimo o- 
gromnego powodzenia, operetka ta po dzisiej- 
szych spektaklach, schodzi z afisza, ustępując 
miejsca wieikiej rewji sylwestrowej. Jutro, w po- 
niedziałek wiełka noc sylwestrowa pt. „Weselmy 
sięi* złożona z nowych pierwszorzędnych szlagie- 
rów skrzących się szampańskim humorem i dow- 
c'pem, granych poraz pierwszy w Krakowie. 

— Z TEATR U IM. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
medzielę „Simona“ Devała*, popołdunia „Betleem 
Folskie*, Jutro w poniedziałek „Krakowiacy i g6- 
rale“ — Autorowvie nienagrodzeni: ną konkursie 


| dramatycznym zechcą zgłaszać osobiście "lub po- 


cztą w Sakretarjacie teatru, podając równocześnie 
tytuł żądanej sziuki. 


— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKĄ. 12). Bez- 


' troski panuje śmiech na .doskomałej rewji świą-, 


tecznej pl „Na całego”. Serdeczny nastrój udziela 
sie widowni, która bawi się znakomicie i darzy 
n'emiłknącemi'okiaskami cały doskonały zespół 
„Gongu“. Dnia 31 bm o godz. 1130 w nocy „Sza- 
lona noc Sylwestrowa w Googu“. Dnia 1 i 2 stycz- 
nia. powtórzenie programu Sylwestrowego 

— OSTATNI WIECZÓR WESOLIJ MUZY, 
z udziałem znakomitej Hanki Ordonówny, oraz ca-. 
lego jej świetnego zespołu warszawskiego odbę- 
dzie się w Starym Teatrze dziś tj. w niedzielę, 
30 bm. o godz. 8 wieczór. Jutro tj. w dzień Syb 
westra 31 bm. zespół warszawski z Hanką Ordo- 
nówną na czele, wystąpi w Krakowie trzykrotnie 
tj o godz 715 wieczór i 11'15 w nocy w teatrze 
„Bagatela“, zaś o godz, 9 wieczór w Starym Tea- 
trze i wykona specjalny, zupełnie nowy wesoły 


, program sylwestrowy. 
czony lemi ustawicznemi.ularczkami i ma roz- ! 


— IGNACY MANN, znany tenor opery lwow- 
skiej, a obecnie oper czeskich, wystąpi w Kra- 
kowie z jedynym koaceriem w niedzielę, 6 stycz 
nia 1929 w Starym Teatrze. Biłety w cenie od zł 
1—8 są już do nabycia w Kasie Starego Teairu 
| 5 m AH 


3E SPORTU 
SEKCJA TURYSTYCZNA ŻKS  MAKRABI 
urządza jutro 31 bin. wycieczkę do Kowańca (No- 


wy Targ), gdzie w przebywającym tam obosie nar 
carskim odbędzie się uroczyste otwarcie róku 


; jubileuszowego Makkabi. Zbiórka uczestników wy 


podwyżkę djet o 1500 franków miesięcznie na - 
torów, korzysiając ze swego mandatu popiera- 


pokrycie kosztów zwiazanych z posiadaniem 
drugiego inieszkania w Paryżu. Senat tę kom- 


* nromisowna formułę przyjął, ale Poincare 0- 
świadczył się przeciwko femu, a nawet zagro- i 


s 


ził swoją dymisją. Nie ulega wątpliwości. ze 
Poincare obrał dogodny moment dla swej ewen 
tualnej dymisji. albowiem sprawa podwyżki 
nie jesi we Francji bardzo popularną, ponie- 
waż ostatnie skandalę ođslonily cale bagno 
korupcji. Okazalo się, że wielu posłów i sena- 


cieczki w poniedziałek o godz 1045 wieczór przed 
dworcem kolejowym. (Zgłoszenia Le p je- 
szcze kierownik wycieczki godrinę pr odjaz= 
dem pociagu. Uczestnicy korzystają ze zmiżek ko- 
lejowych. A 
W 


ło oszukańcze manipulacje, przyjmując posa- 
dy dyrektorów lub ezłonków rady nadzorczej 
w rozmaitych finansowych i przemysłowych 
przedsiębiorstwach. Rząd wniósł nawet pro- 
jekt skierowany przeeiwko tymże posłom i se- 
natorom. a projekt ten jest obecnie przedmio- 
tem* dyskusji w senacie. Jeśli więc. -Poincare 
leraz odejdzie, -będzie się mógł powolać aa to, 
że padł ofiarą swej walki z korupcją, 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 31. 12. 1928 


F 


Zyd Szekspira 


Tysiąc razy weniylowano już kwestję, jak 
Szekspir ustosunkował się do Szajloka, ale ten 
Żyd wenecki to taka postać, że warto o niej 
mówić tysiac i jeden razy. Szekspir Żyda na 
oczy nie widział i widzieć nie mógł. 

Żydów wypędzono z Anglji za Edwarda I w 
1290 r.; Elżbieta nie pozwoliła na ich powrót, 
ale dopiero za czasów Cromwella tam znów się 
osiedlili. Odpadł tędy najważniejszy moment 
dla poety © tak niezrównanym darze spostrze- 
gawczym: obserwacja! Miał jednak gotowy typ 
u swojego wielkiego rówieśnika Marłowe'a, któ 
ry również Żyda znać nie mógł. Dlatego 'eż jest 
ten „Żyd maltański" jakąś ohydna, upiorną, 
krwiożerczą postacią, która zatruwa studnie, z 
rozkoszą patrzy na pogrzeby chrześcijańskie 
ltd. Ale to istota patologiczna; postępki jego 
wyrażnie graniczą z obłąkaniem. 

Szajlok zaś nie jes typem patologicznym — 
mię posiada w sobie więcej pierwiastka patologi- 
cznego, niż człowiek, który pod wyływem 
krzywd i zniewag popada w stan silnego wzbu 
rzenia- 

Wątpić więc należy, czy Marlowe służył za 
pierwowzór Szekspirowii. 

W niczęm nie wyjaśnia sprawy fakt, że Szek 
spir zaczerpnął temat ze zbioru opowiadań „lie 
sta Romanorum“. 

W cudze opowiadania. nowele, pomysły wle 
wał bowiem Szekspir przebogaty zdrój wła- 


pom 


Wych myśli, złote strugi natchnienia, które | 


umerpa! przecież z własnej duszy. 

A był on w czasach bardzo nietoleranckich 
ta? tolerancki, że najlepsi znawcy jego dzieł nie 
umieją określić czy jest anglikaninem czy ka- 
tolikiem. Tę tolerancję i wyrozumiałość konse- 
kwentnie krzewił w swej twórczości. 

Nie ulega więc wątpliwości, że powodowany 
tem uczuciem pragaął dać portret mściwego 
(żyda. którego do pasji doprowadziły prześlado 
wania, ciągnące się od stuleci. U Szekspira w!- 
dać nietylko wykształcenie na polu  filozofji, 
medycyny i prawa. ale i wielkie oczytanie hi- 
storyczne (wszak stąd pochodzi owa cała giu- 
pia „bakoniada”. zaprzeczająca istniemu  dra- 
maturga.. Szekspira). Najbliższym był średnio 
wiecza i tę historję zapewne gruntownie studjo 
wał i to nietylko angielską (której ducha zgłę- 
bsił jak nikt przed nim, ani po nim), ale i ca- 
łej Europy. Choćby nie wiedzieć jak zaciemnio 
mą była historja Żydów, musiał z niej bezpo- 
średnio czy pośrednio między wierszami wy- 
czytać takie oczywiste, ponad wszelką wątpli- 
wość stwierdzone, krwią ociekające fakty: 

Henryk II angielski skonfiskował Żydom % 
część majatków i jednocześnie nakładał na nich 
coraz cięższe podatki. 

Ucisk żydów doszedł do takiego wyrafinowa 
mia, że ogół żydów pragnął opuścić Angiję. 
Król ieh jednak nie chciał wypuścić, a dopiero 
w kilkadziesiąt lat później żydów stamtąd wy- 
gnano. = 

W Sewilli podpalono dzielnicę żydowską 
(1390), w której mieszkało 6000 rodzin żydow 
skich: tłum mordował i rabował; 4000 żydów 
straciło życie. reszta jużto sprzedana Arabom, 
jeżto, w obawie o życie, przyjęła chrzest. Kipia 
ce życiem miasto w jednej chwili zamieniono 
w kupę gruzów. 

To samo miało miejsce w wielu miastach. 
Wkrótce 70 gmin żydowskich zniszczono. 

Na wyspie Mallorca w okropny sposób wy- 
mordowano Żydów. Co więcej, z ziemią zrów- 
nano wszystkie domy chrześcijan, którzy Zy- 
dów przed zemsta ukrywali. 

Najstraszniejsze były prześladowania w czs- 
Sie szaleiacej zarazv. zwanei „czarna Śmierć"; 
wtedy podżegacze głosili, że Żydzi zarazę spo- 


wodowali, by zniszczyć chrześcijaństwo. To dało 
pohop do nieslychanie okrutnych  prześlado- 
wań. Np. w Strassburgu spędzono wszystkich 
Żydów w liczbie 2000 na cmentarz do wielkiej 
drewnianej szopy. Podłożono ze wszystkich 
stron ogień. Większość poniosła śmierć w pło- 
mienaich. Niewielu tylko wyciągnięto żywcem 
z ognia, gdy złożyli ślubowanie. że przyjmą 
chrzest. Podczas masowych rzezi i rabunków 
Żydów w dwu iaiach „czarńej żarazy” zmsz- 
czono 300 gmin żydowskich. 

Przytaczam tylko drobna, bardzo drobną 
wiązankę okrutnych faktów. która już może 
dostatecznie oświetlić, jak przy takiej lekturze 
musiał reagować człowiek tak ogromnie na 
krzywdy wrażliwy, jak Szekspir, 

„Kupiec wenecki“ jest jakby nawoływaniem 
do tolerancji. To arcydzieło nakazuje miłość 
bliźniego. bo nienawiść rodzi trujące owoce. 

Wszak Szajlok samych krzywd doznaje. 

Antonio bez powodu pluje na niego, nazvwa 
go psem. „gardzi moim ludem“. Jedyna córka 
Szajloka, dla której całe życie pracuje. okrada 
go i idzie z kochankiem-chrześcijaninem. Z jak 
lekkiem sercem puszcza ona dukatyv Szajloka 
w towarzystwie uherbowanvch. wesołych. we- 
neckich ptaków niebieskich! Mściwość i niena- 

| wiść Szajłoka coraz nowy zyskuje pokarm. 
Chrześcjanie zabrali mu córkę. ona opuśc ia 
wiare aiców. za która w średniowieczu dz'e- 
siatki tysięcy Żydów umierało. 

E oto los wpvcha mu w ręce sztyłel zemsty. 

| Ciagle srezuio przeciw niemu. | za cóż to 
wszvsfka? .Czyliż to Żyd nie ma rak. ezma- 
| ków. zmystów. uczuć. namietności?" i 

Nie może pojąć tei niesprawiedliwości. 

Na krzywdę chcę tedy zareagować krzywda 
i to większa, niż jemu wyrzędzonn.  Szel:sp*r 

i raz po raz maluje plastvczne podloże, na któ- 
rem musiala się zrodzić harpja zemsty. 

W rozprawie „Shakespear's Madchen und 
Frauen". kreśli Heine uwagi na tle ..Kupca we- 
necliego". „Gdv sztukę tę — powiada — wi- 
działem w Drurvlane. stała za mną w loży pię- 
kna. hlada Angielka. która przy końcu czwas:- 
tego aktu rzewnie płakała i kilkakrotnie zawo- 
lała: Temu biedakow* dzieje się krzywda! To 
była twarz o najszlachetniejszvm greckim po- 
kroju. a oczy jej były duże, czarne. Nie mogiem 
ich nigdy zapomnieć tvch wielkich. czarnych 
oczu. które z powodu Szajloka płakały”. 

Ostatnio widziałem „Kupca weneckiego" w 
Krakowie i Łodzi, 

Ani tu, ani tam napewno nikt łzy nie uronił 
nad losem Szajloka, gdy mu wydzierają cór- 
kę. lub jemu. wierzacemu Żydowi, każą przy- 
jać chrzest, a majątek po śmierci w całości po- 
darować wychrzczonej córce. 

Adwentowicz, może najbardziej uczuciowy 
artysta w Polsce, grał Szajloka refleksyjnie, tak 


ł 


jakby źagrać można Fausta. a po części Ham-, 


jeta. Sosnowski był demonem nienawiści (co 
słusznie w świetnej swej recenzji podkreślał Dr 
Kanfer). Bardziej jednak grą swą zaintereso- 
wał Sosnowski. Gdybyśmy chcieli porównywać 
oprawę sztuki w obu teatrach. wypadłby sąd 0 
Krakowie bardzo ujemnie, Wystawa była w 
Łodzi zachwycajaco piękna. Najbardziej wy- 
magający krytyk stolicy musiałby być olśniony 
wnętrzem pałacu Porcji, lub cudowna salą sa- 
dową. Ale i Porcję mieliśmy lepsza. niż kra- 
kowski teatr; była wykwintną, bogata. wybre- 
dna, subtelną, pełna wdzięku (Skrzydłowska). 

Dyr. Górczyński wogóle teatr łódzki pod- 
niósł do wysokiego poziomu artystycznego. Jak 
na dzisiejsze czasy, jest tea wykwintny literat 
rzadkim typem; ma jedną tylko kochankę: 
teatr. i Ę 
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‘skromnie czystęm 


MAREK KORN. 


Grudzień 


Zasr.ęła ml w oczach czasu pochodnia — 

u nóg legł zwinięty dumny proporzec — — 
wiem, że w śnieżnych ramionach grudnia skona 
dawny sternik nawy milionów stworzeń — 


U mezgłowia stanie minione WCZORAJ — 

o łaskę pójdzie pod błękitne stropy — — 

(iest wśród nizin świata karzełków zimowa, 
gdzie w nędznych grymasach tańczą Pierrcty- ) 


Namietnym szałem Zadrży oddech ulic. 

z piekleł czeluści spadną tu szatany — — 
(dżin, dżin, dzwoniący kołysze się kulig 

na solach biełuchuym puchem zasłanych — —) 


Pusreinik siwy gwarzy o tęsknocie — 
ziewi splata z kryształów cudnych wienisz — 
(mówią słyszałem* dia zabaw są noce 
ci sawet nie wiedzą, co to cierpienie?) 


Przed rogatką własta rok śmiechem parsknął — 
szafarz perły nizał wśród złudnych Iśnień — — 
powrzca echo śliczną wspomnień arką. 

z ko:wu-ów wyłenia się płonący «ei — — 


Wicker życia skruszy i nowe gmachy — 

w przepaść szczątki runą dnsz naszem łkanicm — — 
precz stąd wy nróżne kuszące powaby 

koło na oślep pędzące — — niech stanie!!! 

| E] 


Ale po tej dygresji. która byla potrzebą mego 
serca, wróćmy do Szajloka. 

Reżyser nie jest z pewnością skrępowany ża- 
dnemi „autorytetami“ w interpretacji postaci. 
które wprowadza na scene. Sądzę jednak. ze 
czasem logiczne wywody wybitnych myślicieli 
mogą. a niekiedy musza bvć brane w rachubę, 
A logicznie interpretuje Szajłosa Kraszewski. 
Wiktor Hugo. Kerr itp. Ileż własnej inwencji 
mogliby przytem reżyserzy i aklerzy włożyć w 
interpretację postaci Szajloka?! 

Humanista i romanivk zarazem, Szekspir, 
wypełnił w tej „komedji* wszystkie postulaty 
arystotelowej tragedji; „Kupiec wenecki“ budzi 
grozę, litość. a jednocześmie zawiera myśl 
elvczną. 

I gdzież w interpretacji naszych teatrów za- 
podziałą się owa litość, czy myśl etvczna? 

A Szajlok nie jest człowiekiem bez serca. 
Ucieczka jedynaczki lo cios wyrnierzony głębo- 
ko w serce. Całe życie dla niej pracował, o niej 
myślał, zbierał dukaty. a jeden z przyjaciół 
Autonia uwodzi Szajlokowi ten najdroż:zy 
skarb, i wraz z tym skarbem szkatułkę z klej- 
nolami, kosztownościami, worami dukatów... 

I co to za towarzystwo weneckie? Wodzireje 
na zapustach, marnotrawcy i złodzieje cudzego 
mienia i dziecka! 

Szajlok z mozołem pieniądze zbiera i żyje 
życiem rodzinnem, nawet 
pamięć dawno zmarłej żony jest mu drogą, a 
wyniośli, lekkomyślni panowie z Bassaniem, 
golcem i opilcem, ale elegantem i poetyckim 
miłośnikiem na czele, dukaty Żyda lekko pusz- 
czają na pijatykach i festynach. wśród życia 
ponad stan... à 

I ci sami panowie szczują i plują na Szaj- 
loka. 

Nikt nie zechce aprobować potwornej formy 
zemsty sząjlokowej, ale każdy może i powinien 
ją zrozumieć. 

Tego zrozumienia niema jednak przedewszy- 
stkięm u naszych reżyserów. 

„Kupca weneckiego" prezentują publiczno- 
ści w sposób opaczny. 

Zacierają etyczną myśl tego arcydzieła, że 
szczucie, nienawiść i pogarda to ohydna bron. 
że najświętszym celem jest uznać w człowieku 
człowieka, 

Łódź. Dr. , Wilheim Faliek. 
— — 
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„Miasia i Lata” *) /, | 
. Objętość książki — przedwojenna, przypo- 
Sminzjąca dawną, pełną dosytu i spokoju epc- 


ke metodę. obdarzonych długim oddechem sta- 
Rych „psychologistów ”. Niechaj to jednak nie 
ża przyszłego czytelnika. „Miasta i La- 
ża" mu dużo zadowolenia barwpą opo- 
wieścią, wnikliwą obserwacja typów jednost- 
kowych, żywiołem komicznym. przedewszyst- 
kiem zaś dojrzałym. pełnym rozmachu opisem 
wojny i rewolucji. j y 
W Norymberdze. miescie zabytków. żyło 
przed 1914 rokiem dwóch przyjaciół: Niemiec, 
ertysta-malarz i ,student-rewolucjonisia, Ro- 
sjanin. Kurt Wann i Andrzej Starcow. Zwią- 
zani byli ze soLą łańcuchem wspólnych prze- 
żyć. myśli i uczuć. Pozornię nie dziel.ło ich 
pic, łączyło wszystko i stosunek gorącej przy- 
jaźni nie byłby się może zmienił nigdy. gdyby 
nie wojna. W dniu jej wybuchu Kurt W aan, 
prowadzący dotąd cygańskie. niezorganizowu- 
nę życie, poczul się nagle Niemcem, myślącym 
tak samo jak pogardzani do niedawna biirge- 
rzy i bursze. Jednem cięciem przecina niej la- 
czące go z „wrogiem“ Andrzejem. Walka na- 
rodów rozdzieła dawnych przyjaciół: Niemiec 
idzie na front, Rosjanin do Bischofsbergu. ma- 
łej mieściny, miejsca przymusowego pobytu. 
w tym to czasie rozpoczyna się druga faza 
życia Andszeja, której posiać zwolna wysuwa 
się na pierwszy plan powieści. 
W miasteczku żyła Poważana. „patrjolycz- 
na“ i wieraopoddańcza (przynajmniej ze siro- 
ny matki rodu z domu von Freilcben) redzina 


| 


Urbachów. Syn lej rodziny się udal — był œt- | 


biciem kochającej wszystko co cesarskie mat- 
ki — natomiast córka Marv wyvrodzila się zu- 
pelnie. Posiadala od wczesnej mlodosci niesty- 
«hana. nie do ujarzmienia żądzę wolności. sua- 
modzielności i energję nie liczącą się z n.kim 
z niczem. d 

Gdy Andrzci Slarcow i Frau?sn Urbach się 
poznal. byla Mary już zaręczona z ostatnim po 
tomkiem margrabiowskiej rodziny von zur 
Miilien-Schónau. Nie było to przeszkodą ich 
miłości. Andrzej i Mary należeli da siebie z sa- 
mego bęgu rzeczy. 7 Samego pokrewieństwa 
dwóch natur wolnych Milość ich przetrwała 
lata wojny. 

Gdy rewolucja obalila niemiecką i rosyjską 
monarchję Slarcow wrócił do kraju. Odtąd 
wypadki toczą się szybko, zmierzając do tra- 
gicznego końca. W Rosji spotyka Andrzej swe- 
ge dawnego przyjaciela Kurta Wanna, który, 
jak przedtem był niezłomnym rycerzem nie- 
mieckiego miłilaryzmu tak teraz pod wpły- 
wem wstrząsu rewolucyjnego zmienia przeko- 
nania. stając się groźnym i nieugiętvm herol- 
dem komunizmu. Spotkanie to okazało się dla 
Andrzeja nieszczęściem. Kurt Wann nie zna 
bowiem względów. gdy chodzi o „zdradę A 
Andrzej zaowu staje się „zdrajcą“: powodowa- 


*) Konstaułin Fedin: „Miasta i Lata“ tłum. pol- 
skie wyd. „Alfa” 1928 


t drobnych wymiarów, 
, wybucha 


ny litością wobec pokonanego współzawodni- 
ka, ludzkością, z której istnienia sam nie zdaje 
sobie - spray, ułatwia również w Rosji. w nie- - 
woli sę znajdującemu. ściganemu przez Cze- 
kę margrabiemu Von zur Miillen-Schónau 
ucieczkę do Niemiec. Gdy jej historję opowia- 
da po roku towarzyszowi Kurtowi, były ma- 
larz morduje bez skrupułów swego dawnego 


„pzy jacięla Władze rewolucy jne znalazły „for- 


mę przejścia do porządku dziennego” nad tym 
czynem $ 

Tragędja Starcowa jest jądrem dzieła Fedi- 
na. Dogkoła tego rdzenia układają się poszcze- 
gólne zdarzenia i postaci książki, Jedne z nich 
zjawiają się tylko epizodycznie. jak marjoncitki | 
wprawbą poruszane ręką, inae. choć. równie 
niepozornym zwykle obdarzone kształtem, bio- 
rą a siebie ciężar reprezentowania całej klasy, 
całej warstwy społecznej. Postącie te są żywe, 
wybitnie zindywidualizowane. charakieryslycz- 
ne. Pizyiem — to na karb wielkiej pisarskiej 
wprawy trzeba położyć — jeśli występują w 
gromadzie, to odrazu .zajmują należne sobte 
niiejsce. Jesl rzeczą widaczną, że autor posia- 
da wysdko rozwinięty zmysł dla rzecży wistu- 
ści, Tłumaczy to może jęgo chłopskie pocho- 
dzenie i wychowanie, które wyjaśni nam i \ū- 
ne charakierystyczne cechy dzieła:  nietajoną 
sympatję dla ruchu chłopskiego i umiejscowie- 
nie terenu akcji w miasteczku i na wsi. Fedin 
posiada jednak cechę niezwykłą w połączeniu 
z tamtemi; ironię. czasem subtelną. to znów 
prostą, gruba, ostrzem zwróconą przedewszysłt 
kiem przeciwko falszywemu  patrjotyzmowi, 
przeciwko drobnomieszczaństwu i jego wadom. 

Wypadki dziejowe odgrywające w dziele Fe 
dina ważna rolę. są dla czytelnika albo całkiem 
niewidoczne ałbo zmniejszone do niezmiernie 
Wojna i rewolucja nie | 
w tych małych miastach nagsym | 
wsirząsern. Nieznacznie narasta tutaj warstwa | 
za warstwą. ślad za śladem, aby dopiero u koń- 
ca procesu historycznego rozróść się do olbrzy- | 
mich rozmiarów. Dopiero u końca miasteczko 
i wes poczulv ogrom swej krzywdy i ogrom 
zniszczena dokonanego htkalombą olbrzymów. 
Te wstęp do rewolttcji, 

Rewciucji? Tak, znowu pod mikroskopem. 
Ale bodajże to właśnie przyczyzia się do wzmo 
żenia wrażenia. Pod szkłem przecież nabierają 
te drobne sprawy małej miejscowości siły i tę- 
żyzny. Tętnią życiem. Brak może dalszej per- 
spektvwyv ogromu dokonanego dzieła. wzamian 
za lo mamy wycvzelowny relief. precyzyjną ta- 
dywidualizację postaci, drobiazgową charax- 
tervstykę poszczególnych gfup walczących. 

Z drobnych szczegółów sklada się epoki sche 
mat dzieła. Z małych napięć. z niezaanych re- 
fleksów, poblasków ognia wojny i przewrotu 
buduje Fedin obraz „Miast i Lat“ To wystar- 
cza. bv zajął pośród rosyjskich pisarzy rewo- 
lucvjnych miejsce oryginalne, samoistne. Wy- 
starcza tembardziej że tworzy w żywej materji 
i żywym, bujnym językiem. Pod pozorem za- 
jęcia się nikłemi sprawami, dociera często do 
głębi zjawisk, uwypukla to co istotne. wykry- 
wa nowe oblicza dziejów. 

Emanuel Stein. 
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KRONIKA LITERACKA 


ARTUR SZYK ILUSTRUJE ŻYCIE ŻYDÓW 
w POLSCE. 


Niedawno wystawił w Paryżu znany malarz ży- 
dowski z Łodzi Artur Szyk 44 ilustracje do tra- 
ktatu kaliskiego Jak wiadomo, traktat ten nadany 
został żydom w Kaliszu w r, 1224 przez księcia 
Bolesława, a następnie potwierdzony w r 13% 
przez Kazimierza Odnowiciela, a w r. 1434 przez 
Kazimierza Wielkiego. Traktat ten, składający się 
z $6 punktów był pierwszym publiczno prawnym 
dokumentem normującym życie żydów w Polsce. 
Na marginesie lego traktatu przedstawia Szyk ży- 
cie żydów w Polsce od najdawniejszych aż do ra- 
szych czasów. Prasa francuska nader życzliwie 


oceniła pracę żydowskiego malarza, którą też bar- 
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czo goraco przyjęła polska kolonja w Paryżu. Na 
otwarciu wystawy był obecny ambasador polski 
Chłapowski. Dzieło to, poświęcone marszałkowi 
Piłsudskiemu, wyjdzie wkrótce we formie książki. 


'NOWACZYŃSEI NAZYWA „LENORĘ" BAN- 
DROWSKIEGO POWIEŚCIĄ KOMUNISTYCZNĄ. 
O najnowszej powieści Juljusza Kaden Bandrow- 
skiego „Lenorze”, którą polska krytyka przyjęła 
bardzo gorąco, napisał ostatnio Adolf Nowączyń- 
ski bardzo obszerną recenzję Nowaczyński ocenia 
dzieło Bandrowskiego, któremu przyznaje wielkie 
walory literackie, z puaktu widzenia polskiej po- 
lityki zagranicznej i dochodzi do przekonania, że 
„Lenora“ poważnie może zaszkodzić Polsce Nie- 
dawno minister Zaleski oświadczył w Lugano że 


Górny Śląsk pod rządami Polski doskonale się 
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rozwija, ale temu. zaprzecza Bandrowski w swo- 
jej.powieści, przedstawiająr stosunki w nader 
czargem ; świetle. *Wszystkić postaci w powieści są 
ujemne. Robotnicy są zdrajcami, szpiclami, stugu- 
sami kapitału. * $ocjaliści SĄ komedjantami, poł ski 
dyrektor Kostutn jest lokajem francuskiego dyre- 
ktora Coura,'a jego żona i córka wzajemnie ze So- 
tą rywalizują w rui i porubstwie. Tylko korvmi- 
*ta Dus i ksiądz Kania. odszczopieniec kaiolicy: 
zmu, są dodatnimi typami w tej powieści, Tyle p. 
Nowaczyński o ostalniej powieści Kadena- Ban- 
drowskiego, i 

ABRAHAM REISEN W MIŃSKU. Do Mińska 
przybył Abrabam Reisen. Miejscowe orgamizaoje 
żydowskie zgotowały znakomiienu poecie żydow- 
skiemu uroczyste przyjęcie. 

PROF. FREUD O DOSTOJEWSKIM. Nakładem 
R. P'pera et Co. w Mouachiiua wyszły ostutnio 
dzieio wydane przez zitanego literata Renee Fülöp- 
Milera o pierwetypie „Braci Karamazow"  Dosto- 
iewskiogo. Do książki tej napisal prof. Zygmunt 
Frema przedmowę, w której ocenia twórczość Doe 
St. + "wskiego z pumktu widzenia psychoanalizy. 

MAKSYM GORKIJ POLEMIZUJE Z GEN. BU- 
DIENNYM. Niedawno wygłosił w Moskwie Maksym 
Gorkij odczyt p. t „W jaki sposób stałem się pisa- 
rzem p?" Gonk poruszył między innami problem ros 
mantyzmu i jego stostmku do rzeczywistości, przy» 
CZĘ: powołał się w ontziastycznej ocenie na dzieło 
udodego żydowskiego pisarza rosyjskiego, Izaka 
Babcia, p, te „Kon-armia*.. Dzieło to jest opisem 
wale konnej armii kawalerii Budiennego z kontrre- 
wo."oją. Generał Budienny wystąpił ostatnio na lae 
mach moskiewskiej „Prawdy“ z dłuższą recenzją te- 
go dzieła, w klórej odmawia Babelowi wszelkich 
literackich walorów. Artykuł Badiennego jest też 
pote'niiką z Gorkijem, któremu kawalerzysta zarz- 
ca nieznajoność literatury... Może pa raz pierwszy 
w historji literatury się zdarza, by generai walczył 
piórem ze znanym poętą. 

„NOC NAD ROSJĄ“, Pod tym tytułem wydał 
rakład Malika w Berlinie pamiętniki znanej rewo- 
lucjonistki rosyjskiej Wóry Figner, która 20 lat 
przesiedziała w Schlisselburgu. Pamiętmiki te zo- 
stały swego czasu entuzjastycznie przyjęte przez 
krytykę europejską. Ostatnio wydał Malik trzeci 
tom tych wspomuueń pt. „Po Schltsselburgu", za- 
sierający życie Wery Figner, przebywującej obe- 
cie w Moskwie, aż do naszych czasów. Do ciełtga 
wej tej książki niebawem wrócimy. 


WŁOSKI FAUST. Popularny autor rzymski Agr 


ton Giulio Bragaglia wystawia obecnie | 
j oryfiealną sztukę La morte del Dottore 

w sławnym swoim teatrzyku „Teatro degli Indi- 
pendenti“. Sztuka posiada charakter satyry, jest 
nawskróś nowoczesna i oryginalna. 

PESSYMIZM MASCAGNIEGO. Bawiący w Buda 
peszcie'na zjeździe kompozytorów autor „Rycer- 
skości wiośniaczej ', Mascagm, spytany: przez przed 
stawiciela dziennika „Az Est* nad czem obecnie 
pracuje, wykrzyknął; „Pracować, komponować w 
czasach obcenych? Czy pan sądzi, że w dzisiejszej 
dobie pieniądza warto pracować? Niei Nie piszę te- 
raz żadnej ojnery, i nic pisać nie będę, dopóki z 
panującego chaosu nie wyłoni się ład. Wolę być 
kapelmistrzem lub zająć się czemś innem. 

NAJLEPSZA PUBLIKACJA POLITYCZNA 
FRANCJI. Znane czasopismo francuskie „Europe 
Nouvelle" wyznaczyło nagrodę dla najlepszej pu- 
blikacji politycznej Francji z ostatniego roku. Na- 
grodę otrzymał znany publicysta W. d Ormesson 
z» książkę pt. „Confiance en Allemagne“. Nagro- 
da ta jesl bardzo charakterystyczna dla obecnych 
n: strojów politycznych Francji, albowiem d'Or- 
riesson znany jest ze swej orjentacji filogermań- 
skiej. 

ZMIERZCH NAGOŚCI? Najnowsza rewja pary- 
aka, wystawiona w teatrze Palace, przynosi 
wję kobiet prawie w całości.. ubranych. Paryk 
dziwi się temu niezmiernie: Czyżby przewrót albo 
wręcz rewołucja?... 


—: 


NADESŁANE KSIĄZKI I CZASOPISMA 


DR. A. INSLER: Zagadnienia ustrojowe samorzą- 
du 'erytorjaluego w Polsce. Lwów 1929. Nakładem 
ksicgaruł „Nowości“. 

Ostatnio pojawiła się pod powyższym tytułem 
praca Dra Insłera, b. członka komisji administracyj- 
ne: Sejmu, poświęcona zagadnieniom ustrojowynp 
sanorżądu terytorialnego w Polsce. Próby unifika- 
cji dstawodawstwa samorządowego spełzły dotąd 
na "iczem. Poprzedni Sepi wygotawał caloksztalt 
niższego ustroju samorządowego w projektach, któ 
re przeszły przez Komisię administracyjna i dwa 
czytania w Sejmie. Przed uzyskaniem mo.y ustawo 
dawczej Sejm się rozszedł. Z pracy tej pozostały 
tylko materiały archiwalne dla przyszłych prac u- 
stawodawczych na tem polu. Aufor obeznany z tym 
materjałem jako członek komisji seHnowcei, która go 
op"acowała, oświella w swej prucj Da Us tego ma- 
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terjału zagadnienie ustroju samorządowego, Podda- 
jąc projekty ocenie krytycznej, określa odmienna 
Rancwisko z pumktu widzenia teoretycznej koncep= 
€ji ustroju samorządowego, która ciągle jeszcze jest 
przedmiotem dyskusfi kół fachowych i osób intere- 
sujących się zagadnieniami życia samorządowego, 
Stosunkowo uboga nasza Mtenatura samorządowa 
wzbogaca się mową tą pracą, która wzbudzić winna 
zainteresowanie t przyczymić się do ożywienia dys- 
kasji oraz wyjaśnienia poglądów w tej dziedzinie. 

RABIN JEKUTIEL ARJE KAMELHAR. HA- 
TALMUD UMADAEJ HATEWEL (hebr.) Talmud 
i nauki świeckie. Wstęp do Talmudu. „Ntiwot Ha- 
talmud“ (hebr.) Drogi Talumdu. Nakład własny, 
Rzeszów. 

ABRAHAM FRANK. Al Hamaszuot Na zgłisz- 
czach (hebr.) Powieść w dwóch tomach. Wyd. 
„Sefer Warszawa Oria 11. 

HENRYK BEZMASKI: Wspomnienia dzieciństwa. 
Nakł. Towarzystwa Wydawniczego. Warszawa 
1929. 

JULJAN TUWIM: Rzecz czarnołasłae. Warszawa 
1929 Nakł. J. Mortkowicza (str. 131). 

HELENA BOBIŃSKA: Stach sobie — par. Historja 
prawdziwa. Warszawa 1929. Wyd. J. Mortkowicza, 


TADEUSZ DYBCZYŃSKI: W poprzek Sybiru, Po- 
więść podróżnicza. Warszawa 1928. Wyd. J. Mort- 
kow.cza. 

JAKÓB MORTKOWICZ: Książka polska jako czym 
nik międzynarodowy i propagandowy. Towarzy- 
stw, Wydawnicze w Warszawie 1928 (str. 15). 

SPRAWOZDANIE KOMISJI ANKIETOWEJ. Bada 
sai warunków i kosztów pnodukcji oraz wymiany. 
"Tom KV. Przemyst garbanski, Nakładem Prezydjum 
Rady Ministrów. Warszawa 1928, 

„EWA“, Pismo tygodniowe dla koblet, Nr. 46 z 
90 b. m. zawiera antykuty: Po roku, Higiena w księ 
each świętych. Opiekunki narzeczonych, Piostytut- 
ka — oskarżyciełka, Odwiedziny u Moranda, Trybu- 
mea Akademiczki, Chawa Bacharach, Kultura fizycz- 
ma, Kosmetyka, Kobieta w domu, Rewia mody, Kino 
Et ć — Zamawiać można przez Administrację „No 
wego Dziennika”, 

„PRZEGLĄD SPÓŁDZIELCZY“, 
spraw spółdzielczych. 

Powszechny Związek na własnej pomocy opartych 
spółdzielni we Lwowie rozpoczął wydawanie wla- 
ogo organu, którego pierwszy mmer ukazał się 
1 gudia b. r. Zadaniem pisma jest propagowanie 
kieu spółdzielczości żydowskiej w Połsca a w szcze- 
gółności dążenie do konsolidacji ruchu kocperatyw- 
nego. Ze względu na doniosłe znaczenie, jakie przyj 
dzie spelnić spółdzielczości w problemie podniesie- 
mia gospodarczeżo i przewarstwowienia Spaupery- 
gowanej ludności żydowskiej, powitać należy z za. 
dowcleniem ukazanie się tego nowego wydawnię- 
twa, podejmującego tradycję przedwojennego orga- 
mu lwowskiego Związku spółdzielni, wychodzącego 
wówczas pod nazwą „Samopomoc 

Adres Redakcji i Adrnapisiracji: Lwów, Wałowa 3, 


Miesięcznik dia 


1 2 w 
Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 80 grudnia 

Kraków (566 m) 11/56 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
munik. lotn. meteorolog. 1210 Transmisja z Fil- 
karmonji Warszawskiej. 14 Pogadamka dla roi- 
ników. 1515 Koncert z Filharmonji Warszaw- 
skiej. 1720 Odczyt pil.: „Piraci powietrza”, wygl. 
p. Jan Marchlewski 18 Koncert z Warszawy. 19 
Rozmaitości, 1920 Odczyt pt: „Dwie laureatki 
Nobla: aea Lagerlóff i Sigrid Undset“, wygł. 
p. Dr Z. Grabowski. 1956 Sygnał czasu. Komunik. 
skt. i i inne, 20:30 Koncert wieczorny. Wykonaw- 

: pp Janina Raczyńska (śpiew), Marjan Demar- 
Mikostówski (śpiew), Jacques Marmonr  (fort.) 
Dyr. B. Wallek Walewski (akomp.) 22 Komunika- 
ty 22 30—238'30 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m) 1% 10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji (okiiestra i T. Michałowicz — wic- 
lenczela). 1545 Koncert z Filharmonji (orkiestra 
i Ryszard Wagner — fortepjan), 18 Koncert i lek- 
tura literacka. 

Praga (348.9 m) 19 „Armida“ opera Dvoraka. 

e Langenberg (4688 m) 20 „Flet zaczarowany“ o- 
pera Mozarta 

Monachjum (5357 m) W0% „Piękna Helena” ope- 
retka Offenbacha. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


A. Z. KRAKÓW: 1) Uchwała sejmowa określa 
termin — 1932. 2) Uchwała Senatu przewiduje o- 
kres do r. 1930. 3> Poprawką Senatu zajmie się 
jeszcze Sejm. 

STALY ABONENT, KRAKÓW: Nazwiska auto 
rów są tajemnicą redakcji. 


„NOWY DZIENNIK” poniędz'ałe: 31 XII 1928 


Nr 350 


w keleidoskopie prasy 


PO BIULETYNIE — WYWIAD... 


„Nasz Przegląd“ pisze: 

Pragnąc oslabić fatatuo wrażenie po zmanej 
historji z „biuletynem*, Ministerstwo Spraw Za 
granicznych, nadesłało prasie żydowskiej tekst 
wywiadu w sprawie żydowskiej, udzielonego w 
lugano przez p. ministra Zaleskiego. Efekt tego 
„posunięcia* był doprawdy „piorunujący“, Êy- 
dzi zostali w tysn wywiadzie obdarzeni paten- 
tem najbardziej w Polsce iojalnej mniejszości, 
lecz z faktu tego wyprowadzony został zgoła 
dla nas nieoczekiwany wiosek, że Żydom wi- 
docznie doskonale się powodzi, że są oni popro- 
ctu pupilami rządu, Skoro... 
skarg przeciwiko Polsce na szerokim Świecie. 

Redaktorzy tekstu, zaakcentowanego przez p. 
mim. Zaleskiego wskutek jakiegoś nieporozumie- 
nia, ujawnili i w tym wypadku całkowitą igno- 
rancję i brak wyczucia terenu, na którym chcieli 
operować. 

Zastrzegliśmy się już po manifestacji listopa- 
dowej przeciwko żerowaniu na naszych uczu- 
ciach patrjotycznych, abecnie zaś powtarzamy 
z naciskiem, że dyskomiowanie naszej lojalności 
dla ułatwienia sobie tricków propagandowych 
jest rzeczą co najmmiej niernoralną. 

Jeśli my wytaczamy nasze skargi i żale wy- 
łącznie na forum rodzinnem, jeśli mie chcemy 
wynosić domowych sporów i swarów poza gra. 
„nice państwa, to nie wolne nikomu głosić urbi 
et orbi, że nie mamy już żadnych powodów do 
uskarżania stę na stosunek ERĄ instancyj i 


nie słychać już ich | 


urganizacyj urzędowych do społeczeństwa -ży= 


dowskiego. i 
Redaktorzy „wywiadu lugańskiego“ przeko- 
aqiq sig rychło. Że opinia żydowska jest w tej 


materii zupełnie iednobta. 
WEWNĘTRZNA FRAGEDJA ZSSR 


ocjalistyczny „Przedświt omawia obecnie 
przestłenie w Rosi, dochodząc do następującej 
*koskinzii: 

Podziemia narazie, zawsze zaciekła, oa pierw 
szych chwil prowadzona gospodarcza wojna s0- 
w.ieckiego państwa przeciw wciąż  potężnieją= 
cemu w rosyjskiem imperium od pierwszych !at 
stulecia cicmentowi większej chłopskiej własna 
ści i prywa. tj produkcji! rone zakonczyła się 
klęską wszystkich sowieckich ekonomicznych 
eksperymentów. Dyspropor.ia między elementar 
rerm potrzebami w stosunku do produkcji rołnef 

wieiskiej, a tem, co produkcia ta państwu | ind 
ueści pozcrolnej przynosi, staje się już strasz% 
avie katastrofalna. Dalsza wałka z „kułakami* 
*est beznadzieina, a kapitulacja wobec nich, to 
koniec sowieckiego ustroiu i przeksztaicenie go 
na ustrój dominacii chłopskiej o podstawach kapl 
ialistycznych. 

Mafia dykratorskiego teroru, ciermiężącego by 
le imperium carów i ruinuiącego tam daieło so 
cjahzacii pod pretekstem .dyktatury proletara- 
m”. sioi bezradna wobec nieuleczalnej wewnę- 
trznej tragcdji. 


(b) 


Rola świadka w procesie 


. w świetle nowej 


W ostatnich czasach w literaturze kryminolo 
gicznej wysunięlo szereg poważnych zarzutów. 
kw est jonujących znaczenie mocy dowodowej 
zeznań świadków w procesie karnym. Slaba 
pamięć, łatwość ulegania wrażeniem, autosu- 
gestja często działająca u ludzi i zacierająca w 
ich umyśle istotne wrażenia — olo poważne 
zarzuty tych uczonych, którzy uważają, 
świadkowie to za słaby filar: aby na nim mógł 
się opierać wyrok sądu karnego. Abstrahując 
w tej chwili od oceny słuszności tez idących 
pza“ świadkami lub „przeciw** świadkom, sia- 
nąć musimy na gruncie procedur państw nowo 
żytnych, które normują szczegółowo rolę świiad 
| ków w procesie karnym. 

W rzędzie dowodów procesowych w prawie 
obowiaązującem w naszem państwie świadkowie 
figurują na pierwszem miejscu. Kardynalnym 
obowiązkiem świadka jest stiawiennictwo w v- 
znaczonem miejscu, dniu i godzinie. Ten obo- 
wiązek uznają zarówno procedury karne dziś 
u nas obowiązujące. jaki też i wchodząca w ży- 
cie z dniem 1 lipca 1929 r jednolita polska pro- 
eedura karna. 

Procedura b. Kongresówki zezwalała na prze 
słuchiwanię dygnitarzy państwowych, jak np. 
ministrów w ich mieszkaniu. Ustawa serbska 
wyłącza króla całkowicie od zeznawania w cha 
rakterze świadka. W: Belgji przesłuchiwane 
członków rodziny królewskiej zależy od zezwo 
lenia króla. Analogicznie rzecz ujmuje prawo- 
dawca polski dekreiując, „iż w razie potrzeby 
przesłuchania 

Prezydenta Rzeczypospolitej 

sąd zwraca się do niego pisemnie o wyznacze- 
nie miejsca i czasu przesłuchania". Przypadek 
konieczności wzywania Prezydenta do sądu 
jest, zdaniem motywów  prawodawczych. tak 
rzadki. że wyjątek ten nie będzie stanowił po- 
ważnego wyłomu w zasadach bezpośredniości 
procesu i równouprawnienia obywateli wobec 
prawa. 

Trudne zadamię stanęło przed prawodawca 
polskim przy rozstrzyganiu kwestji 

t zw- iajemniey urzędowej. 
na którą często w procesach powolują się świad 
kowie. Komisja Kodyfikacyjna uznała, że inte 
res wymiaru sprawiedliwości zdążający do wy 
krycia prawdy mater jalnej w procesie winien 
stać na pierwszym planie zawsze i w imię tego 
zdecydowano: „Jeśli świadek odmawia zeznan 


t : 


procedury karnej 


z powodu tajemnicy zawodowej, np. ka, a 
sąd nie uzna za możliwe go zwolnić, przesłu- 
chanie odbywa się przy drzwiach zamknię- 
tych”, Ujawnienie, lub nieujawnienie tajemnt- 
| cy zawodowej jest lu uzależnionie od woli sącu 
| Sad może albo zwolnić świadka  związaneso 
| lajemnicą zawodową od obowiazku zcznawa- 
nia, albo też może sąd przesluchać lego świad- 
ka przy. drzwiach zamkniętych, Urzędników 
publicznych lub wojskowych ze względu na 
wchodzący tu w grę interes tajemnicy paħ- 
stwowej wolno słuchać w zakresie okoliczności 
objetvch obowiązkiem zachowania tajemnicy 
jedynie za zezwoleniem ich władzy służbowe». 
Małżonek, krewni i powinowaci oskarżonego 


mają w nowej procedurze zagwarantowane 
prawo odmowy zeznań w procesie karnym. 
Gdyby osobom tym prawa tego nie przyzna 
no stanęlyby przed alternatywa: mówić praw- 
dę i pogrążyć kogoś bliskiego, lub też kłamać 
i osobe bliską ocalić. Praktyka sądowa wyka- 
zuje, iż świadkowie wymienionej kategorj: wy 
bieraja drugą alternatywę i w celu niestawia- 
nia tych świadków wobec draźliwei sviuacń 
ustawy nowożytne prawo odmowy zeznań 1m. 
przyznaja. 

Zeznania świadka na rozprawic głównej w 
myśl nowej procedury, rozpoczyna 

przysięga. 
Instylucję przysięgi świadków Komisją Rodyti- 
kacyjaa utrzymała wychodząc z założenia s 
wielu ludzi religijnych można przysięgą zmusić 
do mówienia prawdy. 

Śwadkowie w myśl a0wej procedury składa 
ja przysięgę według roly przytoczonej w usta- 
wie. Obok przysięgi nowa procedura dopuszcza 
| złożenie przez świadków niewymienionych w 
| arlykule o przysędze (redakcja uslawy nica- 
| sha — uwaga autora) ząpewnienia. że "eznaja 
prawdę. 

Wrazie nieusprawiedliwionego niesiawiennie 
twa do sadu, w razie odmowy zeznań, lub przy 
sięgi świadek ulega grzywnie do 500 zi. oraz 
płaci koszta wywołane odroczeniem rozprawy. 
W razie powtórnej odmowy sąd karze świadka 
| grzywną do 1000 zł. a niezależnie od tego © ałno 
świadka niezwłocznie aresztować na cza: 1-gu 
miesiąca. 

Tak przedstawiają się w najogólniejszym za- 
rysie przepisy nowej procedury w dziale w» 
świadkach, 
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AWANTURY PARYSKIE 


komików z filmu „Zięć firmy Cobn*, Kohn i Kelly, którzy jako 
PNE ubawią wszystkich do łez. Przygody miłosne i sensacyjne tych 
npani Zap ostaci na bruku paryskim są pasmem arcykomicznych sytuacji 
lknace kaskady śmiechu. — Kziś grzedst. od g. 3-ciej 


Jutro w Sylwestra ostatnie przedst. o g. 1030. Zniżki nieważne do odwołania 
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Wiecemeści z kraju 


List z Przemyśla 


waikowskiego. — Postrzele- 
Zgon asesora Dra R. Czajkow g e 
nie bindyty przez policjanta. — Koncert Dulckaji 
“— Bronislaw Gimpel przyjezdza. 
(Kor wl) Przemyśl, 27 grudnia. 


We środę 2 bm zmarł po krótkich cierpieniach 
miasta Dr Roman Czajkowski. Zmarły do 
ubiegłego roku pracował jako sędzia sądu apela- 
cyjnego we Lwowie. ostatnio przeszedłszy na 
emeryturę, otworzył kancelarje adwokacką w 
Przemyślu. Należał do szeregu towarzystw ukra- 
ińskich, z ic h też ramienia został wybranym ra- 
drym miasta iobdarzony godnością asesora śp 
Dr Czajkowski należał do wybitnych członków 
wtejszej palestry, ciesząc się wśród wszystkich 
ze względu na swój charakter mirem i poważa- 
1iem, Magistrat traci w zmarłym zdolnego praw- 
nika ; orędownika jego spraw Na „magistracie 
ukraińskim Domu Narodnym i na wielu usraiń- 
skich domach umieszczono z powodu zgonu Śp. 
Dr Czajkowskiego czarne chorągwie. 

Ulica Mmisza była w czwartek terenem krwa- 
wego, zajścia, którego epilogiem było zastrzelonie 
znanego włamywacza Leona Bednarza Tło zaj 
ścia było następujące: Wyż wspomniany L. Be 
dnarz ukradł kurtke wiszącą przy wejściu do skle 
pu koniekcyjnego p. Scharfa przy ul. Franciszkań 
skiej. poczem zaczal uciekać w kierunku m Ja 
giellońskucj. Zawiadomiony o tem posterunków: 
Walenty Kołodziejczyk. rzucił się za nim w po- 
ścig, tak że Bednarz skierował się na ul. Mnisza 
Tutaj jednak posierunkowy go doścignął i zbli- 
żywszy się do niego chciał go aresztować. Ten 
nietylko. iż nie pozwolił się ująć, ale wyrwawszy 
jeszcze post. Kołodziejczykowi bagnei poczał się 
wyrgrażać. a następnie rzucił na tego ostatniego. 
Policjant widząc na co się zanosi. po wielokrol- 
nem bezskutccznem upomnieniu oddał dwa strzały 
w kierunku bandyty. który zraniony w lewą pierś 
runął na ziemię. Sian posirzelonego groźny. A- 
wantura ta w jasny dzień. wywołała zrozumiałe 
zbiegowisko. 

Onegdaj odbył sie staraniem lokalnej komisji 
Keren Kajemeth: koncert znanej śpiewaczki Hikdy 
Dulickaji. Na program złożyły sie żydowskie pie- 
śmi ludowe. przyjęte przez licznie zebraną publi- 
czmość z wielkim aplauzem. 

Niebywała atrakeją dla miłośników muzvki jes! 
zapowiedziany koncerl młodocinneso skrzypka 
o światowej sławie Bronisława Gimpła. który 
odbędzie się w sali Domu Robotniczego w sobotę 


5 stycznia. Przyjazd fenomenalnego skrzypka 
wzbudził u nas zrozumiałe zainteresowanie. 
= = . 


ŚMIERĆ DYREKTORA ©ODDZIAŁU B. P. w 
PRZEMYŚLU. W piątek rano zmarł nagle Franci- 
szek Ksawery Motylewski. dyrektor oddziału Ban- 
ku Polskiego w Przemyślu. Zmarły liczy] łat 56 

——— 


GDYNIA MA POZOSTAĆ „JUDENREIN* Pe- 
wne żydowskie przedsiębiorstwo transportowe w 
Gdańsku zamierzało uruchomić filję w porcie w 
Gdyni. W tym celu przedsiębiorstwo usiłowało na- 
być plac pod budowę gmachu dla biura oraz u 
rzędników w Gdyni jednak firma napotkała na 
różme trudności, które uniemożliwiły uruchomie- 
ie filji Nieurzędowo oświadczono, iż Gdynia po- 
winna pozostać „judenrein . 

REZKARNA AGITACJA „ROZWOJU“ W cza- 
sie ubiegłych świąt katolickich rozrzucała nło- 
dzież endecka, jadąca autami przez ulice Warsza- 
wy odezwy do polskich robolników i młodzieży 
szkolnej. Odezwy podpisane były przez „Rozwój” 
i endecki klub sportowy .Patria', Wzywano w 


tich wszystkich Polaków do odżydzania miast 
ima Shlejchtom Maksymiijar: Wasserman 
K raków 


zaręczen. w grudniu 1928 r. 
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polskich i boykotovamia przedsiębiorstw żydow- 
skich. Władze nie skontiskowały odezw. 

NAUKA JĘZYKA ESPERANTO W SZKOŁACH 
Minister jum oświecenia zamierza lytulłem próby 
wprowadzić naukę języka „Esperanio“, jako prze- 
dniotu nadobowiądkowego narazie w jednem lub 
dwu gimnazjach państwowych w Warszawie. Ce- 
lem uzyskania materjału informacyjnego, czy i 
w którem gimnazjum znależliby się chętni ucznio- 
Wie do nauki lego przednuoiu, wladze szkolne 
przeprowadziły w państwowych gimnazjach w 
Warszawie odpowiednią ankietę. 

ODEBRANE DEBITY. Minisiersiwo spraw we- 
wnęirznych odebrało debit pocztowy następują- 
cym wydawnictwom: „Die Aufgaben des Trans- 
portprołetaruats', „Oslland'. „Die fūnfte Interna- 
tionale Konferenz der revolutionaren Transport- 
arbeiler , wydawanym w Berlinie w języku nie- 
mieckim, „Silesia“, wydawanemu w Morawskiej 
Ostrawie w języku miemieckim, „Saltinis*, wyda- 
wanemu w Marjampolu w języku litewskim i wre- 
szcie czasopismo „Nasz Ślązak“. wydawanemu w 
Jablonkowie w języku polskim. 

CMENTARZE DLA BEZWYZNANIOWYCH. W 


ministerstwie spraw wewnętrznych jest rozpatry- | 


wany obecnie projekt zakładania cmentarzy dla 
bezwyznaniowych. Opracowany projekt sioi na 


| slanowisku, że ministerstwo spraw wewnętrznych 
t ma prawo udzielać radom gminnym upoważnień 


na zakładanie cmentarzy dla beawyznaniowych. 


' 0 ile zachodzi lego potrzeba. Projekl ten ma być 


w najbliższej przyszłości wprowadzony w życie 
FATALNA POMYLKA ZAZDROSNEJ ŻONY 
W Lubinie, w domy przy ul. Królewskiej 5 ro- 

zegrała się krwawa scena. Pama B. Kowalska, do- 

wiedziawszy się, że mąż jej przebywa stale u pe- 
wnej pawi przy ul. Królewskiej 5, postanowiła 
zemsoić się na swej konkurentce. Oczekiwała 
więc z nożem w reku nadejścia kochanki męża. 
O godz. 6-iej wieczorem zjawiła się w bramie pe- 


wna kobieta. Kowalska zadała jej silny cios no- | 
żem tak, że oliara zamachu padła bez przytom- ; 


ności. Jak się później okazało, ciężko raniona ko- 
bieta nie ma nic wspólnego z Kowalskim, 3 padła 


ofiarą fatalnej pomyłki ze strony zazdrosnej żo- | 


ny. , 
BEZROBOTNY ZAMORDOWANY PRZEZ Ż0- 
NI: I SYNA. Na posterunki policji w Białymstoku 


zgłosił się Michał Kubala ze wsi Borowskie i za- . 


meldował, że ojciec jego Franciszek popełnił sa- 
mobójstwo, podrzynając sobie gardło. Przeprowa- 
wadzone przez policję dochodzenie ustaliło jednak 
że miało tu miejsce nie samobójstwo. lecz ohydne 
mroderstwo. Żoną Franciszka Kubali wspólnie 
z synem Michałem zamordowała go w stodole. 
Przyczyną zabójstwa ma być pozostawanie Fran- 


ciszka Kubali w ciągu ostatnich 8 lat bez pracy . 


i niedawamie rodzinie środków utrzymania. 

SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA TOW. UBEZ- 
FIECZENIOWEGO. (Poł. A. P> Onegdaj rano po 
pełnił w Stanisławowie przy ulicy Zosine Woli 
30 samobójstwo wvstrzalem z rewolweru w gło- 
wę niejaki Stanisław Brach lat 28, kierownik To- 
warzyktwa Ubezpiecz. ..Przezorność*. Przyczyny 
samobójstwa narazie nie zdołano ustalić Zacho- 
dzi podejrzenie sprzeniewierzenia ` 

POŻAR W ZAKOPANEM. (Poł A. Pò Onegdaj 
w nocy powstał groźny pożar w willi „Maryśka“ 
przy ul. Chramcówki, należącej do niejakiej Hy- 
cówny. Ogień w niedługim czasie strawił cały 
budynek, a przybyła na miejsce straż rożarna 
nie mogła rozwinąć szerszej akcji. gdyż została 
zapóźno zaalarmowana W czasie pożaru znajdo- 


wało się na pierwszem piętrze w jednym z pokoi | 
dwoje dzieci. których matka znajdowała się w , 


krytycznym czasie na dancingu Dzieci te zostały 


wyratowane. Straty powstałe są dość poważne. 
| 


Izrael Holländer 
Kraków 


Lola Tahler 
Wadowice 
zaręczeni w grudniu 1928 r.  1iBig 
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Med. Uniw. Dr.. 4 


b. Sekundarjusz Szp. św. Łazarzą po powrocie z zagranicy 
| ordynuje w chorobach wewn.iprzemiany materji od 5 - 5 


| przy ul. Czarnowiejskiej L. 32 
Diatermia, Lampa kwarcowa, Sollu« 
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' kamieni żółcowiych, wątroby, nerek 
powszechnie zalecaną 
©liwę nicejską Auguste Gal 
dostarcza w oryginalnych błaszankach wyłącznie kupcom 
REPREZENTACJA: IGNACY SPIRA 
3646er Kraków, Poselska Ż2, 
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| 
| 
| 


Człowiek, który obrabował 
101 kas 


Najniobezpieczniejszy francuski bandyta 


Onegdaj slanął przed trybunałem przysięgłych 
w Paryżu najgroźniejszy bandyta Francji osta- 
tuich łat. Jest nim niejaki 'Pollastro, Włoch, z po- 
chodzenia, który dokonał 130 włamań, a rozbił 104 
pancernych kas. Jest to prawdziwy rekord w tej 
dziedzinie. Międzynarodowa policja długo go po- 
szukiwała, ale udawało mu się dotychczas zmylić 
jej czujność. Raz, gdy go już złapała i oddała w 
ręce sądu, który skazał bandytę na cztery lata 
ciężkiego więzienia, długo nie cieszyła się swoim 
triumfem, albowiem Poilastro, który jest pierw- 
szorzędnym akrohatą, uciekł z piątego piętra wię- 
meria. o 
Pollastro jest pięknym mężczyzną, ale życha 
swego na swojej piękności nie zbudował. Wszak 
| mógłby być najzwykłejszym oszustem Í oszaki- 
wać biedne kobiety, ale Pollastro jest człowie- 
| kiem charakteru i uważa siebie za prawdziwego 
mężczyzmę, który musi pracować. Wybrał więc 
| zawód włamywacza i doprowadził w tym fachu 
|do prawdziwego mistrzostwa. Jego pomocnikiem 
| był Anglik Brown, którego funkcja polegała na 
tem. że miał on za swym mistrzem nosić narzę- 
dzia, Pollastro był bowiem wielkim panem, Xtó- 
rem nie wypadało dźwigać marzędzia „pracy“. 
Tento Brown w śledztwie mocno obciążył swego 
szefa, ale na rozprawie odwołał swe zeznanie, o- 
bawiając ' się widocznie późniejszej zemsty Polke- 
stra. Brown skazany został na sześć lat, sam zaś 
mistrz Polłastro na 15 lat ciężkiego więzienia. 
Elegancki bandyta się ukłonił, oświadczając, że 
nie wiele sobie robi z tej kary, albowiem jej i tale 
nie odsiedzi... 
[mw ===" > E 
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| WESOŁY KĄCIK 
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ANEGDOTA Z ŻYCIA KANTA 

| Kant oznajmił przy końcu półrocza, że zamiez 
| rza odbyć jeszcze szereg dalszych wykładów, a 
| mianowicie na temat: uniwersalne spostrzeżenia 
o elementach teorji mgławicowej. 

Dziekan uniwersytetu zapytał go, jak to długo 
może portwać i ile będzie jeszcze wykładów. Kant 
namyślał się chwilę, poczem pogrążony w my- 
ślach odpowiedział: „W poniedziałek rozpocznę 
stworzeniem świata i spodziewam się być goto- 
wym do końca tygodnia". 

TAJEMNICA KOBIETY 

— Niema kobiety, któraby była zdolną do utrzy 
mania tajemnicy. ; 

— Przepraszam. moja żona jest taka kobietą. 
Dziesięć lat jesteśmy już po ślubie, a dotychczas 
jeszcze nie mogłem się dowiedzieć, na co oua 
wiecznie potrzebuje tyle pieniędzy. 

PRZERWANE WYZNANIE MIŁOSNE 
— Mam. proszę pani, jedna tylko myśl...: 
— Poznać to też zaraz po pańskiej twarzy. 
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|! REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
| KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
I 
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Niedziela: 330 pop. i 8/30 wiecz. „Wesele ży- 


|! dowskie w Polsce' (.Pojlisze chasyne'). 
Poniedzialek. Noc Sylwestrowa Ot.: „Weselme 
się!“ 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Niedziela: pop ..Betleem polskie", wiecz. „Si- 
mona“ 


Poniedzialek: „Krakowiacy i górale“. 

| TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przeds‘ wienia o £ 7-ei i u-a3) 
Niedziela: „Na całego" (trzy przedstawienia). 
Poniedzialek: godz. 11'%0 „Szalona noc Sylwe- 
i slrowa w „Gongu . 
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KOMUNIKAT SEKCJI SZACHOWEJ Ż. K. $. 


ZADANIE NR. 140. 19. Sg3—15 Sb7—e5 ir 
W. Bróny — Charków. 4 o. me Nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie się dzi$, 
21. e4—e5:! „edi a 3 ` i tonkowie, jako- 
Białe: Khi, Dg4, Wf4, La, p: c5, c6, dź, d4, f5. 22. Wf4—h4 4) h7—h6 a kk WALA Kx Za T 
g R RY a 5 2 1 | też chcący się zapisać na członków wyż wzmianko- 
zarne: 5. „ Sgl i h8, p: 25, e3, gł. 13, W'h4>Ch6 Se8—-d6 wanej Sekcii są proszeni o konieczne i punktualne 
aaaboc kW e (ie Th 24. Si5—e7T!! D$7T Xe7 przybycie. „Miejsce zebrania: własny lokal przy ul. 
z5. Wh6--h8+-!! Poddaże. 5) Getrudy 8, . 
UWAGI. = Z 


(i) Miast tego szablonowego posunięcia należało Wskutek przeoczenia nie podaae zostały rozwi 
grać 6. ... c5 z nast. Sc6 i Da5, gdyż w ten sposób | Zau. zadań Dr. Zepplera. 


tylk; można wykorzystać słabe punkty przeciw- | Rozwiązanie trzychodówki: 1. Sd7—8. 
A Rozwiązanie końcówki: 1. g6, d4, 2. g7. W<f5+-, 


(2 W zamkniętych partiach nie należy przeszka. | 3 Kel, Wg5+, 4. Khl, WXg7, 5. We8+, Kb7, 6 
dzat pionom w wymarszu, dlatego słusznem było | Was- i t, d., albo 1. ... h7Xz6, 2. f6, d4, 3. Whi, 
9. . c5, a jeśii na to 10. Se2, to 10. .. Sc6, 11. d5 | Wi5, 4. Kgl, WXf6 pat, albo 1. ... hXg, 2. f6. d4, 
Sas i b6 z Las. Gdyby natomiast Biale zrezygno- | 3 Whi, WAS, 4. f7, Wh8, 5. Wel, Kc7, 6. Wes, Wbs, 
waiv z d4—4d5, to Czarne mogą później po b6, La6 7. Wc8-|-. 


za ńomocą cXd4 uzyskać gwałtowną kontrgrę na KOŃCÓWKA NR. 102. 
=E TENN 4 ar Weini Gio bał, A Go kEtfowić Peri 

; & dla L. Białe: Kh5, Wf5, Le5, Sc3, p: IM. 

Mat w 3-ch posunięciach. (4i Czarne są zgubione wskutek fataluego polo- Czarne: Ka5, Ldl, p: d3, e2, e6, h7, 
żenia swej Damy. 

PARTJA NR. 157, (5) Czarne poddają, gdyż mat najdalej w 4-ch po- 
l grana na turnieju w Bernie 1928. sunięciach jest nieunikniony. 
- F. Samisch: RZ ROZWIĄZANIE ZADAŃ. , 
A d2—d4 E 3 NR. 139: 1. Dd7—g7. 


NR. 101: 1. Wd7, DXc3, 2. g5-++Kf5. 3. Wd3! DX 


ma E d3, 4. Lh7+Ke6, 5. LXd3 fXe3, 6. gó i wygrywa. 
D: a dw E HiL. MECZ KORESPONDENCYJNY. 
6. —c2 me 2. Auerbach 
7. e2—e4 c6—e5 3. Hennenberg 
8. 12—43 0—0 7. Bakon 
- 9. Lfl—d3 Sb8—c6 2) 9. Frey 
- 30. Sg1—e2 S£6—e8 6. Hofimann 
1. 0—0 b7—-b6 e y a 
12. Le1—e3 Sc6—a5 
N z R zd Da: a A RC se "M Białe zaczynają i uzyskują remis. 
4. —o% = Mejątek pewnego klubu szachowego w Wielkiej 
a5 13—14 e5X f4 Brytemji wynosi około 145.000 RM. ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
«6, W£1f4 De7—f7 ? 3) Samisch, mistrz niemiecki, zademonstrował w Pa- | P. Langsam: Gorąco polecamy ostamie wydanie 
17, d4—d5! Le6—d7 derborn grę t. zw. simultan, rekordowym wynikiem | Dufresnea, które Redakcja nasza posiada w stanie 
348. Wa1—żl Sa5—b7 ołśniewając kczne rzesze zgromadzonych zwolenni- | zupe'nie nowym. 


ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


)FENIKS« 


od roku 1913 3398x 


Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne 


K  224,887.549:— K 9,733.268:07 K 53,051,954:77 


Zł  542,990.628'18 
1925 a- 18251939727530 
1926 „ 1.360,426.654'44 
„ 1.763,294.069'88 


Zł 34,702.527:85 
„ 47,493.490'19 
„ 62,346.974'61 
„ 79,495.425'27 


Zł 66,845.463-91 
„  91,067.467-40 
„ 188,128.604:71 
„ 242,384.29426 


FILJE: 


I] KRAKOW, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
11 LWOW, Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2. 


Nr, 350. 
| Dalszy cią8 kroniki ze strony 4-tej. 


Podwyżka opłat telefonicznych 
od 1 stycznia 


avk oplat poczlowych. o czem one- 
a= wag | ei 1 styczma w życie uad- 
gi Jat — RABA" ok 
Zmian jy telelenicznej poregać Zie na 
iwyżs RE abona Aaa wiszczanycih 
„połam daczy stacyj telefonicznych, należących 
m Po aństwowej, "a mianowicie: 
S. Po onamentowe normalne na sieciach, za- 
n -APA do grup: 1 (posiadających do 20 stacy] 
a T eniowych),- Il. (od 21—100 stacyj abona 
ment.), II (od 101—400) i IV. (od 401— 2.000), zo 
atana podwyższone następująco: 
Ww. ie I; aparat główny p 
6 zł miesięcznie, JI. pe u z 
j do 16 74. 
nie =, aparat główny I kateg. z 8 do z, 
mł, II. kateg. z 12 do 15 zł, III. kateg z 16 do P 
W ‘grupie II: aparat główny T. kateg. z 1 e 
14 zł, II. kateg. z 18 do 21 zł, III. kateg. z 24 do 


28 el. 

W grupie IV.: aparat 
20 zł, II kateg. 7 27 do 
PE opowiednim stosunku 
opłaty za aparaty dodatkowe. | P 

Opłaty za rozmowy międzymiastowe Ad * 
ile odległość miedzy centralami. do których za- 
łączeni są wywołujący i wywoływany, 
do 25 km. — podwyższono z 050 gr na 0.60 gr 
za każde 3 minuty, ponad 25 km. do 50 km. — 
z 090 gr do 1 zł, ponad 50 km do 100 km. z 150 
gł na 160 zł. ponad 100 do 200 km. z 2.70 zł na 
3 zł, ponad 200 do 300 kom z 330 na 360 zł. 

400 
Dota. z 4.50 zł na 4.80 zł i td. 

Odpowiednio do tego podwyższono opłatę 
rozmowy pilne. w godzinach od 21 do 8 rano. 
prasowe. a także należności za wywołanie okre- 
ślomej osoby 'ub za wyszukanie numeru telefo- 
mu za wezwanie do rozmównicy i za cofnięcie 
zgłoszonej rozmowy. 

o 


— MENDEL SINGER W KRAKOWIE. Baw; o0- 
becme w Polsce p. Mendel Singer z Wiednia, 
znany teoretyk i przywódca Świalowego ruchu 
Poalej Sjon. autor poważnych pracy naukowych 
o socjalizmie żydowskim P. Mendel Singer wy- 
głosi we wtorek 1 stycznia o godz. 8 wiecz. w sali 
„Ezry“ Krakowska 43 odczyt n. t „Znaczenie so- 
cjalizmu dla odrodzenia rarodu żydowskiego“. 

-- PROF ROMER NASTĘPCĄ PROF SAWIC- 
KIEGO? -Gazeta Lwovska“ dowiaduje się, że 
znany uczony. prolesor geografji na Uniwersyle- 
cie lwowskim Eugenjusz Roemer objąć ma w naj- 
bliższym czasie katedre geografji na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim. opróżnioną przez śmierć sp. 
prof. Sawickiego. 

— SPRAWA BUDOWY BIBŁJOTEKI JAGIEL- 
LOŃSKIEJ. Minislersiwo robót publicznych zde- 
cydowało się na wybór projektin arch. Krzyżanow 
skiego. nagrodzonego na konkursie I. nagrodą i 
przyjęcieg o za podstawę przy budowie Bibljoteki 
Jągiellońskiej w Krakowie W celu ostateczucgo 
porozumienia się z ministerstwem co do przerób- 
ki wspomnianego projektu przybył arch. Krzyża- 
rowski do Warszawy i odbył wt ej sprawie kon- 
ferencję w ministerstwie robót publicznych. 

— PRZEDLUŻENIE GODZIN URZĘDOWANIA 
W MAGISTRACIE. Z dniem 2 stycznia 1929 r. 
zaprowadzone zostaje w magistracie m Krako- 
wa siedmiogodzinne urzędowanie od S8-mej do 
15-tej. Godziny przyjęć dla stron prywatnych wy- 
znaczone są: od 12-tej do 14-tej (w soboty do godz. 
13-tej). 

— SPISY POBOROWYCH ROCZNIKA 1%: zo 
stają wyłożone do przejrzenia na przeciąg dwóch 
tygodni od 1 stycznia 1929 roku począwszy w Wy- 
dziale V. magistratu (oficyna I piętro drzwi Nr 
20) w godzinach urzędowych Każdemu pominię- 
temu w spisie lub niewłaściwie wpisanemu przy- 
sługuje prawo żadania uzupełnienia lub sprosto- 
wania mylnego wpisu. 

— 8 WYPADKÓW SZKARLATYNY. 
wietrznej, 4 dyfterh i 1 róży zanotował 


kategorja z 6 do 
9 do 12 zł, III 


z 18 do 


słówny I. kaleg. 
dE g z 36 do 


30 zł, III. kaieg. 


podwyższono także 


5 ospy 
miejski 


urząd zdrowia w Krakowie w ciągu ub tygodnia. | 


— NAGŁY ZGON. W piątek o godz 20'45 za 


km. z 3% zł na 4.20 zł. ponad 


| 


wynosi | 


t 
| 
| 
i 
j 
t 


Za 4 


| 


wezwane zostało pogolowie ratunkowe na ul. Die | 


tlowską. gdzie w b-amie domu Nr. 64 zmarła 
nagle niewiadomego narazie nazwiska kobieta, li- 
cząca 40—45 lat. Po stwierdzeniu śmierci przez. le- 
karza, zwłożi przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej. 

— ATAK SZALU 
Mlo pierwszej pomocy 


Pogolowie ratunkowe udzie 
Wiaceniemu Fudalikow. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 31 XII 1828 


Z Lieblerów 


Dla Birmanwi 


zmarła w Rzeszowie prze- 


żywszy lat 70. 


Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzie- 
dnia 30 grudnia 1928 r. o godzinie 
iż-tiej w południe w Rzeszowie, o 
czem zawiadamia w smutsu pogra- 
Żona 

Rodzina 


zam. przy ul. Krakowskiej 1. 33, który dostał chwi 
lowego ataku szału. 

— ODZYSKANE FUTRO. Organa śledcze are- 
sztowały ma iandecie Władysława Świerka (lat 
22) z Ostrowa p. Przemyśl ze skradzionem futrem 
wartości 350 zł, które jak się okazało Świerk 
skradł w fabryce Golischmida przy placu Zgody 


: ra szkodę Gritnzweiga Abrakama, zam. przy pl. 
| Wolnica 14. Futro skradzione zwrócono poszko- 


cowanenu. 

— ARESZTOWANIA. Liszka Juljan (tat 2i) 
robolnik zam. przy ul. Krakowskiej 1. 44, areszto- 
wany zosaił za kradzież bała materji wart. 1000 
zł z wozu na ul. Zyblikiewicza. — Weinberg Mar- 
ja (lat 17) zam. przy ul. Krakusa 1. 18 i Kreiter 
Netti (lal 20) zam. przy ul. Wawrzyńca 1. 13 are- 
szloware zostały za kradzież płótna wart. 147 zł 
ze sklepu Schenkera, — Ciszewski Ludwik (lat 
0 zam. w Kobierzywie l. 70 areszlowany został 
za kradzież 50 kg órtąb. 


| 
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— ZA JAZDĘ KOLEJĄ BEZ BILETU areszto» 
wanya ostal Witold Senniow (lat 27), piekarz, oby, 
waftel austrjacki. 

— BŁĄD DRUKARSEI We wczorajszym are 
tykule wstępnym („Obawy opozycji“) odpadło w, 
2 giej szpalcie, wiersz 33-ci od góry. słowo „nie“. 
Odnośne zdanie nia brzmieć: „Właśnie w tej spra» 
wie (mniojszości narodowych)? która do ich (A: 


merykan) sentymentu nie przemawin . jednak 
oni dali się przekonać...“ 
— —D— 


KRONISKA ŻALOBNA 

Dnia 28 bm. zmarł na udar serca blp. izydor Horo- 
witz. właściciel domu handlowego i komisowego pod 
formą „Mumdus* w Krakowie. -Zmarły był członkiem 
L:by handlowej i przemysłowej w Krakowie i wy» 
butuym kupcem. Dzięki Jego inicjatywie powstało 
przed rakiem w Krakowie wielkie przedsiębiorstwo 
przemyslowe z kapitałem holenderskim pod firmą 
„Oryza“, Zakłady przemysłu ryżwwego. S. A.. w któ 
rem błp. Izydor Horowitz czynnym był, jako czło 
ne Rady Zawiadowczej. Prawy charakter i wiel- 
kie zalety serca i wnysłu zjednały błp, Horowitzowi 
wsie : przyjaciół. a nagła Jego śmierć wywołała 
szczery i ogólny żal. 

Pogrzeb błp. Izydora Horowitza odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz. 12 w poł. z domi przedpo 
gnzebowego na cmentarzu żydowskim, 
a 

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dļa Ż. F. N. 
wzy muje i udzizia wszełkich wyjaśnień: p, Joachim 
Neger w Towarzystwie Ubezpieczeń Feniks” przy 
ui. (iertrudy 8. Telefon 273-3318. 

—$Ę— 


Za przesłane gratulacje z okazji zaślubin 
dziękują 
1632g Samuelowie Einhornowie 

„AMD. 

— KĄPIEL DZIECKA. Przy ogromnej wrażliwości 
naskórka dziecięcego, do mycia główki i ciałka dzie. 
dka naieży używać specjalnie w tym słu Spreparc= 
wanych mydei, z których bezsprzecziie i zasłużenie 
największą popularnością cieszy się Mydto Bebe 
Szotmana, 3681 suse 
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Skarga + ola 
grlin. 29. 12. PAT. Organ mniejszości pol- 
skie, w Niemczech „Dziennik Berliński" podaje 
nastepujacy tekst skargi,  wmiesionei przez 
przettstawicieli mniejszości poiskiej powiatów 
Głupczyskiego i Prudnickiego do Ligi Narodów: 
„Jake synowie Iudu polskiego powiatów Głup 
czyskiego i Prudmickiego pozostali po niemie- 
okici stronie Górnego Sląska, wnosimy skargę 
do !.gi Narodów na gernianizację ludu sło- 
wiańskiego. praktykowaną obecnie w więk- 
szych rozmiarach „niż przed wojną. W powia 
tach ~aszych, nie mówiąc już o tem, że nie 
istnieje ani jedna szkoła polska, nie uczy się w 
żadnej szkole języka polskiego lub morawskie- 
go, chociaż po stronie polskiej Górnego Sląska 


Sprawki notarjusza w Lille 


Liite. 29, 12. PAT. Do trybunału tutejszego 
wpłynęły liczne skargi przeciw byłemu notarju 
szawi. który w roku 1927 otworzył w Lille biu 
ro wywozowe. Nadużycia dosięgają sumy 2 
miiionów. Oskarżony zbiegł. 


Miliony za — milczenie 


Faryż. 29. 12. PAT. W sprawie „Gazette du 
franc“ przesłuchano również naczelnego reda- 
ktera „Journalu“. Według .Journalu"* redaktor 
teu oświadczyi sędziemu. że w dwa dni po re 


Udaremniony zamach na Kemala paszę 


ów i niemieckiej części Górnego Sląska 


do Ligi Narodów 


we wszystkich szkołach udzieła się nauki języ 
ka niemieckiego. Nabożeństwa niemieckie, któ- 
rych przed wojną tu nie było, wprowadzone zo 
stały w kościołach powiatu Prudmickiego i Głup 
czyskiego. Nabożeństwa w języku morawskim, 
istniejące przed wojną, jeszcze w 10-ciu kościo- 
łach tych powiatów znikł. Prawo swobodnego 
decydowania o jednolitości narodowej wobec 
terioru niemieckiego jest iluzoryczne. O cieniu 
tolerancji narodowościowej w Niemczech mogła 
by być mowa, gdyby w szkołach Sląska plebts 
cytuwego wprowadzona została przynajmniej 
nauka języka polskiego, tak, jak po stronie poł 
skie; gdzie nauka języka niemieckiego jest 
przedmiotem nauki we wszystkich szkołach. 


- Nadużycia bez końca 


wełacjach tego dziennika w sprawie „Qnzette 
du franc“ bankier Admar zaofiarował „Jour 
naiowi“ miljon franków płatnych natychmiast, 
oraz 15 miljonów udziału w przedsiębiorstwie 
za zaniechanie dalszych rewelacyj. 


Ce zeznaje Klotz? 


Paryż. 29. 12. PAT. Wczoraj sędziowie prze” 
słuch wali byłego ministra Klotza, który oświad 
czył 'ż podpisywał czek: bez żadnego przymue 
su. ə dynie na skutek osłabienia siły woli. 
Klotz dodał. że nie miał nigdy zamiaru nikogo 
oszukiwać i padł ofiara własnej nieostrożności. 
TE EEE 72: TORRE" "TREWNIĄ 


Wiedeń. 29. 12. PAT. Dzienniki donoszą z An | mai Paszę. U aresztowanych kobiet znaleziono 
gory: Rozwiedziona żona pewnego lekarza egip ' rewolwery i list, w którym pewien uieznany o- 
| sobuik wzywa ich do zzładzenia Kemala Paszy. 


| skiego Kadrie oraz jej siostra zostały areszto- 


wane za planowanie zamachu na Mustatę Ke- 


I 
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L „NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 31. 12. 1928 
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Futro czy 


—— wo a nn 


wSzaniująca się" Kobieta musi mieć futro na zimę — 
oto argument, którym każda małżonka w ostatnich 
latach odpierała nawet dobnze uzasadnione protesty. 
męża, który często nie był w stanie ponosić tak po 
ważuego wydatku. W dyskusji jednak zwycięża naj- 
częściej nio tyle dobrze uzasadniona logika, ile głębo 
kie przekonanie i pewny siebie ton... 

Toteż i w tym wypadku najczęściej zwyciężala 
pam, tem bandziej, że usłużni kuśnierze przychodzili 
jej z pomocą, zastępując kosztowne i trwałe futra 
ooraz lchszeuni, lecz i tańszemi imitacjami, Poczciwa 
król:kt zające, kozy, mordowane masami, dostarczą 
ły futer sealskinowych, bobrowych, antylopowych i 
innych. . 

Futra przestały być rzeczą tak bardzo drogocenr- 
ną. a jako dostępne każdemu przestały wzbudzać za 
zdrość i przestały być koniecznie i potrzebne, Dziś 
nie musi mę mieć futra, ale łatwo mieć je można. 

Wprawdzie między iwtrem prawdziwem, prawdzi 
wą .mitacią i imitacją imitacji zachodzą wielkie ró- 
Żnice. ale by je zauważyć, trzeba się trochę znać na 
tem. Na ogól futro pozostaje futrem i stało się dziś 
mie zbytkownem, ale celowem praktycznen i po- 
wszęchnem okryciam zimowem. 

Pəni moda wydęła pogardkiwie usteczka „Powsze 
chre” to prawda. ale czy praktyczne? Właśnie, że 

futro jest bardzo niepraktyczne. Niszczy się na de 
Szczu, wyciera łatwo, traci fason, gdy zwilgnie, wca 
łe n'e nadaje się do załatwiania w niem sprawun- 
ków. Nugle zaświtała w niej mowa myśl: Ależ tak, 


płaszcz sukienny! 
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obok futra musi się mieć płaszoz futrem przybrany, 
lub awet futrem podbity. 

Właciwie myśl ta znana Była | dawniej. Wszak 
paacwie stałe uoszą futra muknełn pokryte. ale pro 
Szę nie sadzić,- że tu matmy do czynienia ze Zwy- 
kłeni naślądowyuętwem. Byłoby to zbyt proste, trze 
ba więc skorplikować «i bodaj troche zfeminizować. 

P.zystosujmy więc palto bardziej do figury (mo- 
del A), dodamy parę ozdób z zakładek, pasek skór- 
kowy i szalowy kołnierz z niepraktykowanego, ale 
lekk egc i jasnego futerka, a co najważniejsze, to ia 
sny kolor całego płaszcza, nadający wygląd bardziej 
elegancki i otrzymamy płaszcz par excellence dam- 
ski. i 4 : 

Możemy postąpić jeszcze inaczej. . Oto przypatrz- 
my się modelowi B). Piaszczyk z ciemnego sukna, 
krojem zupełnie damskim kroijony i przyozdobiony, 
kołnierz i i mankiety z jasnego lisa, a podszewka fu 
trzaaa całkiem odrębna i wrządzona do wpinania, 

Inaczej wygląda płaszcz C) czysto sportowy. Tu 
wierzch, spód i wyłogi ściśle dostosowane w kolo- 
rzę i rodzaju futra. Wierzch z angietskiego chewiotu, 
spód z foki, który zmosi doskonale  wilguć i Śnieg. 
Płaszcz ten najlardziej ze wszystkich przypomina 
swó; męski prototyp, Bardziej jednak fałdzisty do- 
łem parokrotnie stębmowany i zaopatrzony w takje 
mankiety, klapy i kołnierz, jakich panowie, nawet 
ekscentrycznie się ubierający, nie noszą. Płaszcz ten 
bardzo praktyczny i do celów sportowych Świetnie 
dostosowany, a już przez to samo ładny, 
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Gotowanie jest bardzo przyjemną pracą 
w kuchni urządzonej nowocześnie | 


Dzisiejsze kuchnie urządzane są pod hasłem 
„Czas iv pieniądz”, Urządzenie ich powinno być 
takie, aby wysiłek pracy był najmniejszy, goto- 
wanie zaś — przyjemną, twórczą pracą. 

Używanie statków kuchennych, alłuminjowych, 
niklowych, emaljowanych, urządzanie kuchen ga- 
zowych lub elektycznych nie wymagają dziś pra- 
c" ani przy ich dźwiganiu, ani też przy czyszcze 
riu. 

Wyraz „szorowanie statków‘ jest dziś anachro- 


rdzmem, wystarczy bowien proste umycie delika- 
tnych niezakopconych statków. Te niedawne ogro 
mie sagany żelazne i ciężkie, kilkugarucowe co- 
najmniej rondle „miedziane używane są Obecnie 
p'zeważnie tylko na głębokiej prowincji, gdzie 
ludzie dłużej pozostają wierni tradycjom nie zry- 
wając tak szybko z zakorzenionemi zwyczajami. 
Gdy porównamy okropną, brudną, o szarych 
ścianach, dymiąca v... cznie kuchnię dawniejszą, z 
elegancką, czyściutką i miłą kuchnią dzisiejszą — 
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zrozumiemy, że goiowanie przestalo być tą kare 
torga, na kióra uskarżały się tak i biadały Kasie 
i Marysje 

Dziś przy kuchence sloi Iertyczna kucharaczka, 
czyściułko ubrana i z uśmiechem na ustach speł- 
nia swą robołę Przy pradach dni dzisiej b, 
los naszych .niewolnic* poprawił się pod 
względem wzuaczny nawet sposób. Teraz już goa 
wanie nie jest już ciężkiemi robotami, lecz "M 
jemną pracą, staraniem około zdrowia i wygońg 
rodziny. a] 

To też coraz częściej spotykamy panie, którę 
same zajmują się kuchnią, co naturalnie nie poz 
staje bez korzyści dla hygieny i budżetu domowi» 
go. 
Białemi kaflami wylożone sa ściany nowocze* 
snej kuchni, wystarczy przetrzeć je tylko oodzien= 
nie wilgotną ściereczką, aby zachowała swój ja 
sny i hygieniczny pozór, Również pmzetartą co* 
dziennie na kuchence blachę utrżyma się bez true 
du błyszczącą, a pmzy emaljowanym zlewie łatwa 
również zachować czystość 

Nietylko jednak pierwszorzędne materjaty, uży” 
te pnzy budowie. stanowią o dodatnich wąrun- 
kach kuchni. Inteligentny sposób rozmieszczenie 
przyrządów, potrzebnych do gotowania potraw, 
pozwala użyć mało czasu na ich przyrządzenie, 

Rondle, patelnie, garnki — mamy  rozwieszane 
pod ręką, wszystko w największym porządku, na 
przeznaczonych dla siebie miejscach. Wystarczy 
wyciąsnąć rękę, aby trafić odrazu do potrzebnego 
przedmiotu, 

Mając do rozporządzenia tuż pod ręką produkty, 
przyprawy, dodatki i naczynia do przyrządzania 
posiłku, osoba goiująca nie potrzebuje być obda- 
rzona specjalną pamięcią, ani też tracić czas ne 
poszukiwania. 

Jak za uderzeniem różdżki czarodziejskiej, ma- 
terjały same wchodzą jej w ręce i zestawienie 
polraw przychodzi z latwośsią. 4 

Praca w takiej kuchni — to bez mała praca w 
szionie. Gosposia może zachować wykwiatny 4 
świeży wygląd, nie narażając się na każdym kro- 
ku na popfamienie i zniszczenie ubrania. 


l UŘ 


ią przykazań dla Pai 


1 Nie staraj się każdej roboty wykonywać sa- 
ma. Pamiętaj. że są maszyny, instrumenty i przy. 
bery, które to lepiej od ciebie uczynią. i 

2. Pomyśl, czy nie możesz zreorgamizować me- 
tod twej pracy. Nie czyń tak, jak czyniła twoja 
babka, ale pamiętaj, że czasy się zmieniły, 

3. Nie zapominaj, że twój czas i twoje siły ma- 
ją swą wartość pieniężną. ; 

4. Polącz twój zmysł estetyczny i potrzebę zbyt- 
ku w harmonijną całość z praktycznemi wymaga- 
niami. Nadmiar ładnych szczegółów nie daje wea- 
le ogólnie pięknego obrazu, lecz przeszkadza 
utrzymaniu czystości i kontroli 

5 Posiłkuj się w gospodarstwie domowem me- 
todami i doświadczeniami naukowemi, które pro 
ponują ci w gazecie, w kinie, które przynosi ci ra- 
djo. Plotki sąsiadek niechaj nie służą ci wzorem. 

6. Wychowuj córkę twą na dobrą  gospodymie, 
niechaj jednak nie naśladuje ciebie niewolniczo. 

7. Nie nudż swego męża opowiadaniem wszysl- 
kich drohnostek i niepokojów domowych. Niechaj 
jednak czuje organizację domu i kiedy ciebie nie- 
ina, niechaj dom odczuwa wé hruk 

8. Stosuj systemy nowoczesne nietylko w*stosun 
ku do swego ciała, ale do trybu życia swej rodżi- 
ny: nietylko zdrowe warunki mieszkaniowe, nie- 
tylko djeta, lecz codzieana gimnastyka, wietrże- 
nie odzieży, powinny być przestrzegane, 

9. Mieszkaj w twoim mieszkaniu i nie uważaj 
go za przedmiot luksusu dla gości. Niema nie 
brzydszego jak zimna, nudna wspaniałość zam- 
kniętego „salonu“. 

10. Pamiętaj, że i ty, zajęta od rana do wiecze- 
ra gospodyni, masz piawo do własnego życia. — 
Zaintersowania ideowe kobiety wyrosły ponad 
jej dom obecnie. Przez zastosawanie techniki, naj 
łatwiej przyjdzie ci uzgodnić obowiązki: gospody 
ni i myślącego człowieka. i„Ews”) 
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Deni dich Ierprewy. przeiwko Wojciertonskiemn 


Dziś zapadnie wyrok. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


192 Sin. Na wczorajszej wieczor- 
ie przeciwko Wojciechowskiemu ze- 

BEBE dzy RR radca prawny M S. Z, Ba- 
bóński, który przesłu:hany był w sprawie przyna 
leżności Lizarewa do korpusu dypłomatycznego 
aksedytowanego przy rządzie polskim. Świ iadek | 
zeznaje, że radca Lizarew Znaąjūował się na liście 

iomatów, choć jako przedstawicieł Wniesztor- 
gu, nie był w peinem tego słowa znaczeniu człon 
kiem korpusu dypłomatycznego. 

Następnie przesłuchano emigranta rosyjskiego 
Awrulisa, odgrywającego w sprawie zamachu nie 
4: agp rolę. Niektórzy ze świadków przedsta- 

wiaja go jako prowokatorau sow: jeckiego. A 

Z kolei przesłuchany był naczelnik wydziału 
wschodniego M. S. Z Holówko, który udzielił 
Kiłku wyjaśnień w sprawach nieistotnych. 

W 2-gim dmu rozprawy składal. zeziiania dalsi świad 
kowie. Pierwszy zeznawał członek rosyiskiej Org. 
młcdzieży Makrzejew, który oświadcza, że jeżeli 
Wojc echowski nie mógł się wyliczyć z 400 zł., to na 
leży to zapisać raczej na karb jego zlego prowadze 
mau rachunkowości. O trwonieniu pieniędzy  mosvy 
"być nie może, Pa : 

Następnie zeznaje komisarz policji politycznej 
Szymborski, który stwierdzā, że policja nie nstali- 
ła, czy Woiciechowski był w kontakcie z jakierm 
osobami postronnemi, czy też działał sam, Wojcie- 
chowsk: był wprawdzie w kontakcie z momarchista 
OE a a Lzy ae nie z antybolszewickiemi orgamzaciami. Woj 
na. am EN 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 
z D 
. — (Sin) POWRÓT P. PREZYDENTA ze Spały 
wraz z rodziną i świtą nasiąpi w poniedziałek po 
południu. 

— PULK. SCHAETZEL RADCĄ AMBASADY 
w PARYŻU (Sin) Jak się dowiadujemy na miej- 
sce dotychczasowego radcy ambasady połskiej w 
Paryżu p. Arciszewskiego powołany zoslal szef 
me > Il sztabu generalnego pułk. Schaetzel. 

„LOT* ROZPOCZYNA DZIAŁALNOŚĆ (Sin) 
W dniu 1 stycznia rozpocznie działalność. przędsię 
biorstwo państwowo-samorządowa „Lot. Dyre- 
ktorem Lolu został migynowany major Turbiak. 
Do nowego towarzystwa przeszedł cały personal 
Aerolotu z wyjątkiem dwóch dyrektorów i pro- 
kurenta. 

— PRZYMUSOWA LIKWIDACJA STOW, WOL- 
NOMYSLICIELI. (AW) Minister spraw wewnętrz- 
nych cofnął rekurs Stowarzyszenia wolnomyślicieli 
polskich na zarządzenie komisariatu rządu. likwidu 
jące tę organizacię, Wobec tego komisariat rządu 
przystąpi w najbliższych dniach do likwidacji stowa 
rzyszenia wolnomyślicieli polskich w Warszawie, po 
czem nastąpi likwidacja kół prowincjonalnych. 

ZAKUPY SOWIECKIE W BIELSKU. (Sin) 
Przed kilku dniami sowiecka misja handlowa za- 
kupiła w Bielsku znaczną partję towarów wełnia 
nych na ogólną sumę 200,000 dolarów. 


— UKŁAD DRZEWNY Z NIEMCAMI NA MAR- 
Twym PUNKCIE. (Sin) Rokowania polsko-niemie- 

te 0 układ drzewny, które toczą się zunelnie nieza 
leżo e od rokowań o układ handlowy. miały być kon 
tyBiowade w Warszawie od dnia 27 bm. Delegacja 
niemiecka dotychczas jeszcze do Warszawy nie 
przybyła, nie zawiadamiając nawet o tem, że odwo 
luie swój przyjazd. Wobec tego rokowania są zer 
wane, 

— STAN WOJENNY W ESTONJI — PRZEDŁU 
ŻONY, (AW) W Estonji odbyło się dzisiaj posie- 
dzenie estońskiej rady stanu. Po dłuższej ożywio- 
nej dyskusji postanowiono przedłużyć stan wojen 
ry do 1 stycznia 1930 roku. 


— CASTIGLIONI PRÓBUJE SZCZĘSCIA W BER 
LINIF. Dzienniki wiedeńskie donoszą z Berlina. że 
Castiglioni zamie-za przenieść się na stałe z Wied 
nią do Berlina. 


- BONIOSŁE ODKRYCIE W MEDYCYNIE, Donc 
sżą z Nowego Jorku: Na posiedzeniu amerykańskie 
EO towarzystwa naukowego zakomunikowali prof. 
Joan Akei i dr. H. Jensen, iż udało im Się odkryć i 
odosobnić hormon, który warunkuje skuteczność lu 
sumy. Odkrycie to oznacza pierwszy krok do syn 
tezy „nsuliny. 

— STRASZNE ŻNIWO EPIDEMJI GRYPY. „Uni. 
ted Press“ donosi z Waszyngtonu: Z powodu epide 
mii grypy zmarło dotychczas 35.000 osób. Obecnie 
zachorowało na influenzę į zapalenie płuc około mi 
iłona osób- 


Warszawa, 29 


| 


ciechowski był w roku 1926 na zjeździe młodzięży 
imowaschistyczuej w Paryżu i tam zapoznał się z pro 
wokatoreim bolszewickim Neamdlrem. 

Z kalei odczytano z rotokołu zeznania Siemionowa 
prezesa komaetu rosyjskiego, z których wynika, że 
Wojciechowskiego uważano za młodzieńca dość u. 
czciwego. Siemioniow nie posądza go o malwersa- 
cję Wojiechowski był bardzo podejrzliwy i stawał 
dość często przec poseistwem _sowieckiem, by 
stwierdzić, czy me przychodzą tam emigranci rosyj 
SCy. 

Po odczytaniu zeznań Siemionowa przewód sądo 
wy zestal zakończony, poczem przewodniczący sta- 
wia cskarżonemni kilka dodatkowych pytań, na które 
Wocicechowski odpowiada. Zatem 4 maja przybył 
do Warszawy z rewolwerem kusonym w Rosji z 
zamiarem zabicia radcy Kociubińskiego. Rano po- 
szedł do komitetu rosyjskiego, następnie kupił naboje 
i uda: się do poselstwa. Stwierdził jednak, że nie bę 
dzie się tam mógł dostać, wobec czego postanowił 
czekać przed poselstwem i tam zauważył w samocho 
dzie dwóch Rosjan wczapkach z gwiazdą. Samochód 
teu jednak szybko znikną! nm z oczu, Wojciechowski 
sobie jednak jego numer zanotował. Wojciechowski 
udaj się na ul. Wiiczą, gdzie spostrzegł po raz dru 
gi samochód i wtedy wystrzelił. 

Prokurator stawia kilka wniosków formałnych, po 
ozem rozprawę odroczono do jutra do godziny 3 po 
południu. Jutro zapadnie wyrok. 


Laureat państwowej nagrody literackiej 
za rok 1928. 


J Biss K Ka Eora 


. 
- 
p 
s 
> 
o 
A f 
r 
G 
. 
e 
~ 
4 
. 
2 
NC, DLA 


Po zamknięciu kroniki 


— KRWAWA UCZTA WESELNA. W nocy z dnia 
26 na 27 bm. w czasie libacji weselnej u Julii Okoń 
przy w. Krakowskiej, powstała awantura na tle oso 
bistych porachunków nnędzy znanymi notoryczny- 
mi przestępcami a to: Ryszką Józefem. Prawdą Ja- 
nem, Szczurem Antonim, Krzemeniem Walerianem i 
imczialego nazwiska osobnikiem; w czasie bójki 
| Krzemień wystrzałemm rewołwerowym zranił w pra 


| we przedramię Ryszkę, Prawdę i Szczura, poczem 
zniegł. kanni udak się na Pogotowie raminkowe. 
gdzie podali fałszywe nazwiska. 


— NOŻOWNICY GRASUJA. Wczoraj koło godzi- 
ny 5 nad ranem wezwano Pogotowie ratunkowe na 
rogatkę Plaszowską, dokąd przywlókł się ciężko ran 
ny nożami Jan Zawada lat 26, bednarz z zawodu, 
Został on napadnięty na krótku po północy przez 
Piotra Kuźmę i Franciszka Kubiszowskiego : ugodzo 
ny nożami w piersi, Ranynm zaiął się lekarz Pogoto 
wia. 

— POD KOŁA PAROWOZU. Na dworcu przeto 
kowym za ul. Warszawską zdarzył się wczoraj po 
południu tragiczny wypadek. W czasie przesuwania 
wagonów z toru na tor wpadł pod lokomotywę Woj 
ciech Wieńcek, lat 30, robotnik kolejowy i poza ogół 
nemi obrażeniami doznał skomplikowanegc złamania 
prawej ręki. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku opa- 
trzył lekarz Pogotowia, poczem przewiózł ją de _szpi 
tala chirurgicznego. 
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Z GIEŁDY 


Giełda warszawska 


Warszawa, 29. 12 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 
154.50, Bank. Handlowy 120, Bank Polski 180, 178, 
174, Bank powsz, kred. 28, Bank "Tow. Spół 100, 
Bank Sp. Zar. 81, Sole potasowe 23, Cukier 48, 
Węgiel 98 i pół, 102, Modrzejów 33, 33 i pół, Ustro 
wiec ser. B. 96, % i pół, Parowozy 29, 30, Rohn 
16, AŻ 44, 44 i pół, Starachowice 40, 39 i pół, 
Ursus żę Bri pół, Borkowscy 15, Klucze 7 i trzy 
czwarte. Pożyczki: 4-proc. prem. inwestyc. 107 i 
trzy czwarte, 106 i pół, 7-prnoc słabiliząc. 92 5- 
proc. dolarowa 103, 102, 103, 5-proc. konwei:syjna 
67, 5-proc. kolejswa 60, 6-pnoc. dolarowa 85 i =a 
zwarte, 8-proc. List, Żasi. Banku Gosp. Kraj. 4. 


Waluty: Dolary 8.88.5, 8.90.5, 8.86.5, Kanadyjskie 
8.86, kupno 8.82, Belgja 12417, 124.48, 12336, i!el- 
singiors 22.45, 22.45, 22.50, 22.40, Hoiandja 305.58, 
359.48, 357.68, Japonja sprzedaż 412 kupao 4.08, 
Kopenitaga 238.25, 238.85, 237.65, Londyn 43.30, 
43.41, 43.13, Nowy Jork 8.90, 882, 8.88, Oslo 233.05, 
238.65, 237.45, Paryż 34.92, 35.01, 34.83, Praga 2644 
i trzy czwarte, 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.95, 
172.38, 171.52, Sztokholm 289.20, 239.80, 238.60, Wie- 
deń 125.60, 125.91, 125.29, Włochy 46.69, 46.81, 46.57, 
Białogród 15.69, 15.73, 15.66, Budapeszt 155.45, 
155.05, Bukareszt 536. 538, 534, Hliszpanja 14555, 
145,93, 145.17, Konstantynopol sprzedaż 4.91, 437, 
Tallin 38.40, 230, 237.80, Ryga 171.47, 171.90, 171.04, 
Marka niemiecka 212.40. í 


Gielda poznańska 
Poznańska gielda zbożowa z dnis 28. 12: tyto 
34 i jedna czwarta do % i trzyc zwarte, pszemic 
41 i pół do 42 i pół, jęczmień 32—33, browarowy 
34-—%6. owies 30—31 i jedna czwarta, mąka żytnia 
48 i jedna czwarta, maka parena Ilo PRA 59 $ 
pół do 63 i pół, wyka lasowa 39—4t, Pelusrka 37. 
—39, groch polny 45—48, groch Wiiktonja 65—70. 
groch Folgera 59—64. Tendencja siska. 
Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 29. 12 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.81, Berlin 168.73, Budapeszt 12855 i jedna 
czwarta, Bukareszt 4.25 i jedna ósma, 

3140 i jedna ósma, Nowy Jork 708.25, Paryż 27.71, 
Praga 20.98, Warszawa 7941—-79.69, Zarych 135.60 
Amerykańskie 705.50, Niemieckie 16850, Angiel- 


skie 34.32, Francuskie 27.92, Szwajcarskie 136.25, 
Czeswie 20.95, Węgieskie 123.45 


. 


Papery warioścowe: Renta majowa 0.819, Ren- 
ta lutowa 0.806, Kompas 16, Czemowiecka 62, 
Goleszów 287, Skoda 2975, Fanto 6.8, Galicja 66 
i jedra czwarta . 


Giełda zurychska 


Zurych, 29, 12 PAT Paryż 2030, Londyn 2518 $£ 
tnzy czwarte, Nowy Jork 518 i jedna czwarta, 
Belgja 72.0, Włochy 2714 1 pół, Hiszpanja 8465, 
Holandja 208.55. Berlin 123.52 i pół. Wiedeń 730%, 
Sztokholm 135.05. Oslo 138.40, Kopenhaga 138 i pół 
Sofja 3 i trzy czwarte. Praga 15.37, Warszawa, 
58.17 i pół, Budapeszt %.47, Białogród 9,12 i trzy 
czwarte. Ateny 670, Konstantynopol 255, Buka- 
reszt 511, Helsingfors 13.08. 

MOE o ZEE, a R 


Drugi dzień zawodów o mi- 
strzostwo Polski w hockeyu 


(Teleltonem od naszego korespondenta) 


Krynica. 29. 12. Drugi dzień mistrzostw Polski w 
hokcju na łodzie. 1) AZS Warszawa bije Wisłę Kra. 
ków 18:06 (!). Przygmata:ąca przewaga AZS-u, które 
go forma zapowiada hicżącym reku doskonale. 
Wisła nie dochodziła do głosu. 2) Legia Warszawa 
blje AZS Wilno 3:1. M ue w porównaniu z pierw- 
szym dniem grajo =a wiele iepici, zwłaszcza bram- 
karz Wirokiro popsivwał się swoją obroną. Legia 
nie miała dnia, z trudem oszągaiąc nieznaczne zwy» 
cięstwo. 3) Pogoń Lwów — TKS 0:0. Była tc wałka 
drużyny !wowskici z ienomenalnyn bramkarzem To 
rumia Stogowskin, Mimic przygujaralące: przewag” 
Pogoń nie zdołała szrzciić bramów, 
OEE o o o a 


— POGODA W ZAKOPANEM (PZT). Stan obe 
ony: Pochmiruo. pada drobny śneg, temperatura 
—1 stopień, warstwa śwegu w Morskiem Oku 72 
cm., w tem świeżego 6 cm, na Hal: Gąsienscowe: 65 
cm, świeżego 4 cm, w Zakopanem 20 cm, świeżego 
4 cm. 

Prognoza na niedzielę: Pochinuruc uży może, 
temperatura w pobliżu U stopu, wiawy slabe zacho- 


se M 
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DROBNE OGŁCSZENIA 


za słowo 20 groszy, ula poszukujących pracy 1U groBzy. 


PRZYJMIEMY ZARAZ: 1) buchaltera, 2) ste 
notypistkę (ię) do korespondencji polskiej i nie- 
mieckiej. Rellektujemy na pierwszorzędne sily z 
dłuższą praktyką. Emil huźnicki Fabryka papy 
wej S. A. Oświęcim 2. 3721x 

POSZUKUJĘ panny y biurowej z praktyką, piszą- 
cej biegle na maszynie, obznajomionej z korespon- 
dencją polsko- niemiecką, Zgłoszenia pod: „Pol- 
wygum', Grodzka 9. (w sieni), między 4—6 boi 

8 


EKSPEDJENIKĘ inteligentną : zdołną, mówiąca | 


po rolku i niemiecku, przyjmie  pierwszorzędny 


magasyn bielizny damskiej w Krakowie. Oferty wła- ' 


snoręcznie pisare z podaniem dotychczasowego za 
ięcja, ewentualnie z odpisami Świadecotw pod „Stała 
posada“ do Biura ogłoszeń F. Stattera Kraków, 
Rynek 8. 3720 er 


” POTRZEBNA zdolna, nteligentua ekspedjentka na 
wyj.zd do Przemyśla, Zgłoszenia u firmy Juljusz 
Nacht, Kraków, Stradom 5: 3729 x 


CHLOPCÓW przyjmie fabryka, Sobota wolna. — 
Zgłoszenia: Dietlowska 81, Ii. piętno. 3730x 


PANNY szybko tamburujące za wysokiem Wy- 
nagrodzenieni, poszukuje się. 
godz 1'/30—2'30. Podgórze, 
Mendelsohn. 


ZNOLNA stenotypistka, pisząca biegle na młuszy- 
nie ze znajomością kartoteki, poszukuje posady. — 
Zgłcszemie pisemne pod „B. 20" do Adm. „N. Dzien 
nika“ 1533g 


Celna 8, I, piętro, E. 


BUCHALTERKA -bijansistka, biegła w cskontowa. | 


ni : rachunkach kupieckich, poszukuje posady. Zgło 
szenia pod „Początkująca' do Adm. „N. Dziennika”, 


1531g | 


ZASTĘPSTWO przyjmie inteligentny. zdolny imu- 
piec. Branża obojętna. Posiada sklep w powiatowein 
mieście na lingi Kraków—Lwów. nadają v się na 
sklad komisowy kub konsygnacyjny Łaskawe zsio- 
szena pod „Sklad komisowy" do Adm. „N. Dzien- 
mika” 3722 g 


PEZYJMĘ spólmika do składu artykułów budowla- 
nych w Krakowie, ze współpracą i niewielkim ka- 
pitałem. Zgłoszenia pod „Przyszłość zapewniona“ 
do Adm. „N. Dziennika“. 1539g 


POKOJU na pracownię, bez przyjmowania klijen- 
tel, w okolicy ulicy Dietlowskiej, poszukiije się. — 
Zgłoszenia pod „Pokój“ do Adm. „N, Dziennika”. 


STENOGRAFJI polsko- niemieckiej szybko naj- 


doskonalej udziela Zofja Schónguiówna Poubrze- | 


zie 2. 15488 


| ABSOLWENTKA iilozofji udziela lekcji języka į 


niemieckiego i francuskiego. Zgłoszenia z grzecz- 


ności przyjmuje: Weinberg, Miodowa 20.  1543g i 
OKAZYJNIE do sprzedania futrzana kurtka 

(perska) w dobrym stanie. Wiadomość Czarno- 

wiejska 32. I. 1547g 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY Di DLA KOBIET 
przy Zicdnoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gł. 29 
J. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dia 
wszelkie: kutegorji pracy kobiecej. 

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-te. 
3 wyjątkiem sobót | świąt żydowskich, 

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 


sad. 2797 » 
MI MAN Dziewiński, m. w Do r 1905. u- : 

5» żuia książeczkę wojskową, wydaną przez 20 

P. p 1 bataljon, 3 kompanii. 1550 g : 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskowa 
Wwyu«na przez P. K. U. Tarnów na nazwisko Abra- 
haw Kapner, Strzeszyn, poczta Biecz. 3702x 


oi = —"—" "|. moka wę. * S 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach. urzędach 
pańsiwcowych i komunalnych, instytucjach finanso- 
wych i wszystkich innych w Warszawie, całe: Pol- 
SCE; zagranicą. 

Legaiizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe poszukiwanie rodzin, etc. 

Inierwencje, zastępstwa, porady, 
Śracisztwo 


informacje, po 
we wszelkich sprawach. 
Wek:l. Egzekwowanie należności. Wywiady. 

BIURO _POMKQC PRAWNO - HANDLOWA* Warszawa, 
Nowy Świat 28. |. orespondenci w każdej miejscowości 


otrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany 
amm rp o aama 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 
Redaktor odpowiedzialny: Żygiryd Moses, 


- | resbondencyjne prot. Se 


— Zgłoszenia między | 


Windykac:c 
| 


„Nowy Dzienhik*: Żyg:ncta OEV AA 


| CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 


| NAJTAŃSZY SKŁAD 
czyć kursa fachowe, ko- | 


IHSTROMEKTÓW MOŻYCZNYCH 
GRAKOFONÓW i ROWERÓW 


MUZA: 


Kraków, Grodzke LL, 15. 
Valefor: 1505 


| kułowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Kursa wyl- 
Tuchat. 


czają listownie: 


terj, rachunkowości ku- ; M 
pieckiej, korespondencji poleca stale w najwiek- 
a orar szym wybor e wszelkie 
E anw E gep ai insuumenta 


smyezko- 
we i dęte. kompletne 
obsady orkiestialne, o 
gromny wybór gramo- 
fonów i płyt. Najlepsze 
marki rowerów otu’ 
wszelkie części do tyc!:- 
że. Ządajcie bezpłalne 


nauki handlu, prawa, ka- | 
ligrafji, pisania na ma- 
szynach, towaroznaw | 
Stwa, angielskiego fran- 
cuskiego,  niemieckicze, 
pisowni oraz gramatyki | 


polskiej. Po ukończeniu cenniki ilustrowane. 
świadectwo. — Żadajcie | mamasa aanas 
prospektów! 3187 x — 


NAPRAWA DYWA- 
NÓW. Dywany perskie. 
kilimy donaprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 


„UNDERWOOD“ i in. 
nych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 


NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 31 grudnia 1928 


PES mamo z 


na dogodnych warun y 
kach — nowo otwarty | ków—Podgórze, Kingi 9. 
| skład: Kraków, Zwierzy | tramwaj 3. Poleca dy- 
| niecka 6. 2114x | Wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telet. ; 
AAAAAAAA | Nr. 1609. 2051sse 


(AAAAAAAA N. a 
„Karka światowej sławy” 
znana Gd lat 46 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


PUDER, 


ANMTMSEPTHYCZNY 


0 HYGIENICZNE 
dla niemowiąti dzieci 


Tysiące podziękowań! Oa fs pe? AI 


Diatego żądać nalaży wszędzie tylko PUDRU HAY à 


Do REY M we eszetritn af piaca E dre zuer, sm 


LWÓW 


S. HAY ngatas 


Dr. 


| 

| obe.- 

l mie 

i załatwiając w zakres tejże wchodzące sprawy 
| podatkowe i administracyjne (rekursy). Na żą- 


praw (kandydat adwokacki) 
administracię domów 


danie pełne zabezpieczenie. — Zgłoszenia pod 
14602 


„Rutynowany* do Adm. „N. Dziennika”, 


BIURO ORCENIZE CYJNE 
i BUCHALTERYJKO - REWIZYJE F 


S$. SZNDREUSA 


zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia 
Rady Spółdz, Min. Skarbu 
Kraków, ul. Szujskiego i — Telef. 47-04. 
' R Organizacja biur Bilansowanie. — Zakła- 
danie ksiag według wszelkich najnow 
szych systemów. — Regulowanie zanie- 
dhanej księgowości. — Rewizja ksiąg i bi- 
iansów. — Stały lub czasowy nadzór nad 
księgowością. — Prowadzenie ksiąg wła- 
snemi siłami lub też we własnen biurze. 


Założenie księgowości według najnowsze- 
go systemu 


Í A NRECO" (patent) 


własnego nakiadu, dającego zawsze goto 
wy bilans i daty statystyczno-kalkulacyj- 
ne. — Prospekty na żądanie, 3718 ak 


Druki własne 


. 


reperti A. LCKNDIAA 

Dr. or. 0. Ipeca 

BIURO PEAWE C „KODETHOWE 

BUC ALTERYF? - EWIŻYJNE 
CRAZ FLUNECY PNAWREJ. 

ZAŁALTWIA: 

'szelkie in'erwencje u Wiadz państwowych. 

komunalnych, szarbowych ı policyjnych 
Jłumacren a wszelkiego rodzaju 


Katowice, ul. £fIowackiego L. 10. 
Telefon Nr. 990. 


Urząd ea Krakowie 
L. 11995128, 
Kraków, dnia 21 grudnia 1928. 

U: zad Celny w Krakowie zawiadamia, że w 
"nyśl $. 33 i 49 rozp. Min. Skarbu z dnia 13 gru 
dnia 1920 (Dz. Ust. R. P. Nr. 11/21) odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1929, o godz. 10 przedpo 
łudn:.em, w magazynach kolejowych — celnych 
(ul. Kamienna L. 12) 


Licytaci 
zagranicznych przesyłek niepodjętych i skon- 
fiskowanych, zawierających towary kotomialte, 
sziramne. maszyny, oraz tekstylne. a mianowi= 
cie: chustki półjedwabne, koronki bawełniane, 
tkaniny półwełmiane, aksamity. wyroby szmu- 
klerskie i t. p. 

BĦższe szczegóły zapodane zostaną w ogło-` 
szeniach licytacyjnych. które umieszczone będą 


w NMagistracie i tut. Urzędzie. 


I W. 59 Augsburzerstrasse 50. 
' rja 5477), który wykonuje zlecenia kupna . 


E 
| 
| 
| 


Kierownik Urzędu Celnego: 
Feliks Mroczkowski 
rewizor celny. 


3665 at 


Przyjdź a przekaonrsi się, że najteńszem źródłem 
zakupu wszelwiel! artykułów kosmeljczuych 6t tylko firma: 


L URBACH mae 


Kraków, Krakowska L. 7 (w sieni} 
'T UWAGA NA ADRESIE 


Miministrację reainric w Borinie 


abejmuje Br. K. Bronner w Beriinie 
— (Telefon; Bawa- 
sprzeda- 


ży, przeprowadza pożyczki hipoteczne z własnych 


funduszów i «¿ziea porad we wszelkich sprawach, 
dotyczących tycii realności, a w szczególności także 
w sprawach podatkowych. 
te czyrmości szybko i sUm.eume, 


załatwiając wszystk.e 
1549 


MATKO NIE LEKCEWAŻ 
ZDROWIA SWEGO DZIECKA 


pielęgnu; je tytko 
PUDREM i MYDŁEM 
BEBE SZGFMANA| 


Astma — Zepzlernie oskrzeli 
Żądajcie bezyiatnie broszur. pouczającej Nr. = 
Ur. GEBHARD i Sp., Gdańsk. 


PRYZZER DO BOULI GŁOWY DLA DORUSŁYCH 


„KOWACSKINE 


P- USUWA NAJSILHIEJSZE 2 


K 


PRZ OWY 


MATERIALY NA Fi R A N K. 
MATERJALY NA 

poleca iabryka liranek 
M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. „i 
2159x obok Wawelu końcowy sklep 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbammer. 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej?, pod zarządem Maxsymiliana Fełldmana 


